KURYER LITEWSKI 


w Wilnie w Poniedziałek dnia 15 Czerwca b. s. 1827 Rok «. 


W :ranomości KRAJOWE. 
St. Petersburg dnia 4 czerwca. 
(z Gazety Senackiey.) 

Przez naywyższy ukaz J. C. M. do Rządzą- 
«cego Senatu pod dniem 24 maja, mianowani Pre- 
zydeniami Sądu Głównego Obwodu Białostockie- 
go, będący teraz na tymże urzędzie: departamen- 
in 1go Audrzey Jaworowski, a 2g0 Stanisław Ot- 
dakowsńki. 

Przez Naywyższy Ukaz teyże daty: radcy 
dworu: adjunkt uniwersytetu wileńskiego Benja- 
min Hausztein; ilyrektorowie szkół: gubernii wo- 
łyńskiey doktor filozofii Andrzey Lewicki i ob- 
«odu białostockiego Antoni Suchodolski; dozorca 
szkoły komienieckiey M¿ladowski; nauczyciel li- 
ceum wotyńskiego Michał Choński; professor zwy- 
czayny uniwersytetu wileńskiego Wincenty Here 
berski; oraż B zwyczayny uniwersyteiu wi- 

 deńskiego, liczący się podług ustaw w mey klas- 
sie, Michat Pełka Poliński; naytaskawiey miano- 
wani radcami kolłegiałinymi: a liczący się podług 
ustaw w giey klassie: magister filozofii wileńskie- 
go naiwersytetu Ignacy Onacewicz, nauczyciel 
w gimnazyum podolskiem historyi i jeografii, ma- 


gister oboyga praw Alexander Ratyński i wyż-- 


szy nauczyciel gimnazyum wileńskiego Ignacy Szy- 
dtowski, na osnowie ukszow 14 stycznia 1811 i 28 
grudnia 1819 roku, assesorami kollegialnymi, wszy- 
scy że słarszeńsiwem w tych rangach od dnia wy- 
służenia lat usłanowionych w slopniach poprze- 
dzających. 

Dnia 30 maja, wyrażono: „Minister sprawie- 
dliwości, Jenerał piechoty , Xiążę Łobanow:- Ro- 
stowski, donosi Nam, że zdrowie jego dozwala mu 


zająć się sprawowaniem swych obowiązkow. Za- 


tóm Rozkazujemy: po dawnemu zająć się 
nićmi; a Pewarzyszowi jego Radey Taynemu, Xię- 
cw Dothorukowemu, sprawować odtąd obowiązki 
swoje, podług daney dla Towarzyszów Ministrów 
zastrukcył. 


St Petersburg, dnia 1 czerwca. 

X , (Journal de 5 Petersbourg.) 

Ostatni Ner Dziennika Rolniczego; wydawa- 
nego przez Towarzystwo rolnicze Moskiewskie, 


Kirgizów Omskich, zkąd następnych udzielamy 
szczegółów: ć 

Przed swojém poddaniem się Rossyi, Kirgi=- 
zowie Omscy wiedli koczujące życie poza naszemi 
granicami, nie zaymująę się niczóm więcey,tylko cho. 
wem bydła; lecz gdy ustawiczne pomiędzy nien 
woyny, przywiodły ich do naywiększey nędzy, 
Az imć Rossyi; i osiedli w jey granicach od 
lat blisko 50. Wyznaczona im grunta,.a liczba 
ich wynosi teraz około 5.900 dusz płci obojey. 
Zrazu, utrzymywali się naymując się do pracy u 
Rossyan; lecz poźniey, wspierani przez Kosikżw 
na granicy przeciwko nepadom Kirgizów koczu- 
jących, dawnych swoich spółziomków, poopstry- 
Wali się w trzody i chowem ich trudnić się za- 
częli, tak, iż leraz posiadają 27,080 koni, a prze- 
szło 45,000 owiec. Niektórzy Kirgizi ze stepu, 
przytyk sjącego do granie; udawali się dô władz 
ZPA dla otrzymsnia zboża na nasienie i 
narzędzi rolniczych, j koleż instruktorów do tey 
gałęzi przemysłu, która im zupełnie jest obcą; proś- 


zawiera dwa artykuły o gospodarstwie wieyskićm* 


+ 


bie ich zadosyć uczyniono, i wkrótce zapewne uyrzy- 
my wielkie postępy rolnictwa w stepie Kirgizkim. 
š — Qto jest zdanie sprawy z prac opiekuń- 
czych, dla ubogich duchownych; dyecezyy: -twer 
skiey, permskicy, włodzimierskiey ismoleńskiey:— 
W ciągu roku 1826 dochody opieki twerskiey 
wynosiy 59.752 r. 73% k., a rozchody 1i,119 r. 
463 k., z których 10:440 r. rozdano 1,129 osobe m.— 
Od 1 maja 1826 do 1 kwietnia 2827; opieka perm- 
ska otrzymała 8,2435 r. 89} k., z których wydała 
8,186 r. 534 k. na wsparcie 413 «sób. — Przycho- 
dy opieki włodzimierskiey w roku 1826 czyniły 
29,208 r. 524, a rozchody 7,213 r. 45 k. — Opie- 
ka smoleńska zebrała w ciągu tegoż roku 15,659 r. 
753 k ass. i 169 r. 70 k. srebrem, z tego zaś roz- + 
dała 8,734 r. 95 k. 


.Nikołajew, dnia 8 maja. 
(Journal de St: Petersbourg). 

Oczyszczenie j kopanie kanału rzeki Ingul - 
w Nikołejewie, należy uważać za jedno z n.ywa- 
Żnieyszych działań, które Admiralicya Czarno-mor- 
ska od kilku lat uskuteczniła. Kanał ten miał tyl- 
ko wprzódy 8 do g stóp (angielskich) głębokości, 
tak, iż małe nawet statki miały trudność w prze- 
prawie, a większe okręty, podnoszące więcey, jak 
9 stóp wody, budowane w porcie Nikołjewskim, 
nie mogły bydź spuszczane Ingułem, bez pomocy 
wielbłądów ; co nie mało czyniło trudności i na 
wielkie narażało koszta. 

W r. 1818 zwierzchność mieyscowa Kszała 
zbudować zwyczayną machinę; do wydobywańia 
zigomi, za pomocą klórey kanał dosyć głęboko zo- 
stał wyrźnięty, tak, iż w roku następnym, frega- 
ta Flora mogła po nim przeyść bez użycia wiel- 
Łlądów; a tylko za pomocą dwóch pontonów. 

i W r. 1821 zbudowano machinę do tegoź ce- 
lu służącą, parową; i ta działać zaczęła w sier- 
pniu; na początku 1822, fregata 4tdziałowa Chyźa, 
zbudowana w Nikołajewie, przebyła kanał bez nay- -Ćć 
mnieyszey trudności; w 1825 Parmen, okręt 7kdzia- 
łowy, i Panteleymon Bodziałowy, spuszczone 20- 
stały z równąż łatwością: 

Głębokość wody na nurcie Ingulu jest teraz 
21 do 25 stóp; d. 10 kwietnia nowy okręt 1iodzia- 
łowy, Parys, spuszczony został tém now ém przey- 
ściem va Bug. y 

Działanie machiny psrowey, nie do samego 
tylko kanału Ingulskiego było ograniczone. Pod 
Oczakowem na Piiteri znaydował się próg; któ- 
ry zmuszał także używać wielbląđdów, dle wpro- 
wadzania okrętów do portu. Za pomocą machi- 
ny, wykopano na wiosnę 1825g0 dwa przeyścia, któ- 
re Panteleymon przebył w czerwcu tegoż roku. 

Odessa, dnia 18 maja. 
(Journal de St. Petersbourg.) 

Handel wełną zdaje się nąbywsć większey 
czynności, aniżeli w roku zeszłym. Powiększey 
części zakupują na rynkach Odesskich, chociaż 
zakłady merynosów znaydują się w niejskiey od 
naszego miasta adległości, w promieniu około wiorst 
Bo0 Trzeba wiedzieć naprzód, Że celnieysze za- 
kłady do mycia wełny znaydują się w ckolicach 
Odessy. która ię ma korzyść, iŻ leży w rów ney odle- 
złości od owczarni, pozaprowadzanych z kolei, w 

rymie, w gubernii Chersońskiey i w Bessarabii. - 
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Prócz tego jeszcze, Odessa jest jedynem mieyscem,. nia Naszego Radzie A dministreoyysey i Senatowi, 
zawierającem dostateczną liczbę magazynów,.gdzie w czóm do kogo należy, polecamy. 


wełna może leżeć aż do czasu wyprzedania. Wre- Dan (w Petersburgu) dnia 7 (19) kwietnia ro- 
- szcie, inna korzyść, jaką to miasto posiada, jest ta, ku Pańskiego 1827, a Panowabia Naszego drugiego. 
ił Olessa, sama, nadarza potrzebne ułatwienia w (Podpisana:) NIkOŁAY. . 
porządnem zawieraniu koutraktów; A obwarowa- W Zastęp,. Minista Sprawiedl. Radca Stanu: 
miu ich rękoymią praw handlowych. aa (podpisano) JH. FFoźnichi. 
Nie tylko jest rzeczą pożyteczną, ażehy Odes- przez Cesarza i) Króla 

sa była uważana za Środek handlu na wełnę, lecz Minister Sekretarz Stanu: 

nawet te skoncentrowanie zdaje się bydź nieod- - , ' (podpisano) Stefan Hr. Grabowski. 
zownem, jeżeli się na to zwróci uwaga, iż potrze- Zgodno z Oryginatem: 

ba, ażeby gdziekolwiek był punkt środkowy,gdzie- (L. $.). Minister Sekretarz Stanu: 

by się producenci i-kapcy zbierać mogli: bo ta - (podpisano) Stefan Hr. Grabowski. 
konkurrepcya, zmierza do oddalenia wszelkiego <: Za Zgodność: 

mocopolińm. Ważną też jest rzeczą, ozuaczyć dia „ Radca Sekretarz Stanu, Jenerał Dywizyi: 
każdego zakładu merynosów właściwy jemu sto- i (podpisano) Kossecki. 

pień, co nie inaczey dopełnić się może, jk przez Ss 7 
porównanie wełny w jednóm mieyscu zebraney ; W 1 MIENIU N AFYA Śś NIEYSZEGO 

bez ustanowienia takiego stósuńku, nie zdołaliby- NIKOŁAJA 

śmy zyskać zaufania kupców zayranicznychy bierą- Cesarza W szecH Rossvr, KKRóLA POLSKIEGO, 
cych wełnę. Wezwanie jedney z naysławniey= ete. ete. ete, 

szych fabryk sukiennych w Europie, uczynione Rada Administracyyna Królestwa. 
jednemu z domów handlowych Odesskich, ażeby Zapatrzywszy się ua Artykuł 4 Postanowie- * 


przystano próbki wełny z różnych naszych ow- nia Królewskiego z dnia 6 (18) kwietnia r. b., u- 
czarni, zdaje sig bydź pomyślną wróżbą i nié rządzającego Sąd Seymowy i wskazującego pra- 
masz wątpliwości, Że ta okoliczność posłuży zagra- widła postępowania w tymże Sądzie, w sprawach 
nicą do podniesienia sławy wielu naszych zakładów: 0 zbrodnie stanu, mianuje ninieyszćm : 

tą JP. Jana Kantego Borakowskiego, Reforendarza 


KaóLEwsawo POLSKIE. ~ Stanu Nadzwyczaynego i Radcą Prokurato- 
PVarszawa d. 16 czerwca. ryi Jeneralney, DS 

(z Gazety Warszawskiey.) ` tadzież JP. Michała Tokarskiego , Prokuratora 
Wypis z Protokułu Sekretaryatu Stanu Jeneralnego przy Sądzie Appellacyynym, 

Królestwa Polskiego. Zastępcami Prokuratora AALA Sąda Seymo- 

2 z Bożey Łaski, wego do sprawy osób, obwinionych o należenie do 

MY NIKOLAY PIERWSZY, =- Towarzystw taynych, zamiar polityczn, mających, 

Cesarz Wszecn Rossrrv, KRóL POLSKI. a które w oddzielaćm Jeco Gadz wdkaży wód 

etc. etc. etc. : Mości postanowieniu 'z d. 7 (19) kwietnia r. b. wy- 

- Zapatrzywszy się na Art. 152 Ustawy Koń- mienione zostały. T zródwa PJ 
stytucyyney; zapatrzywszy się oraz na Art. 2, 5, Działo się w F/arszawie a ósiedzónia Ra- 
dia wydanego przez Nas pod datą 7 (19) bieżącego dy Administracyyney dnia 17 maja 1827 r; 
miesiąca Urządzenia Sądu Seymowego. i Minister Stanu Prezydujący : 

Komitatu śledczego, ustano- podpisano) W. Sobolewski. 


Na zdanie pa 
wionego za rozkazem Naszym w duju 7 (19) lutego Minister Sprawiedliwości, 
1826 r. i uczynione Nam przełożenie” Rady Adni- w Zastępstwie Radca Stana: 


nistracyyney; ostanowiliśmy i stanowiemy : papka) M.; Woźnicki. + 
Art: 1. Zwołańy rozkazem Naszym z dnia Radca Sekretarz Stana Jenerał Dywizyi 
dzisieyszego Sąd Seymowy sądzić będzie sprawę (podpisane) Kossecki. 
obwinionych : Zgodno z Oryginałem: ` 
Seweryna Krzyżanowskiego. Radca Sekretarz Stanu, Jenerał Dywizyi: 
Stanisława Hr. Sołżyka. (podpisano) Kossecki. 
Franciszka Majewskiego. . 
Xiędza Dembka. / A 
Stanisława Zabłockiego. W Imrieniv NAYJAŚNIEYSZEGO 
Woyciecha Grzymały. 2. NIKOŁAJA Zł 
Andrzeja Plichty, —1 .Czsanza Wszeca Rossy, KRóna PorSzIEGO. 
Romana Hr. Załuskiego; ; '- ete. etc. ete. 
oraz sprawę innych w ciągu śledztwa iinstrukcyi — Rada „Administracyyna Królestwa. 
wykryć się mogących, obwinionych, których prze- Zapatrzy wszy się na Artykuł śty Postanowie- 
"stępstwa okazatyby się podług Art: 51, 50 igh U- nia Królewskiego z dnia 6 (18) kwietnia r. b., a= 
zna- 


rządzenia Sądu Seymowego, ulegająceini rozp rządzającego Sąd Ssymowy i wskazującego pra- 
niu teraz zwołanego Sądu Seymowego. widła postępowania w tymże Sądzie, w sprawach o 
"Art 2. Gdy teraźnieyszy Prezes Senatu Hr, zbrodnie stanu, mianuje binieyszćm: 

Stanisław Zamoyski, prezydował w Komitecie śled- JP.Antoniego Rzempoluskiego, Pisarza Sądu Nay- 
czym, któremu powierzone były dochodzenia, ty* ' wyższey Enstańcyi Królestwa Polskiego, tudzież 
czące się sprawy, odesłaney pod rozpoznanie Sądu JP. Jana Uniatyckiego, Pisarza Sądu Appella- 
Seymowego, mieć chcemy przez wzg d na takową cyynega Królestwa Polskiego, i a 
okoliczność, iw celu zabezpieczenia tém. bardziey Zastępcami Pisarza Sądu Seymowego, do sprawy 
bezstronności wyroków, aby był zastąpiony w obop osób obwinionych o nalężenie do Towarzystw tày- 
wiązkach Prezesa Sądu ke przez Sena*%* nych; zamiar polityczny mających, a które w od- 
ra Wojewodę Piotra Hr. Bielińskiego. dzielnóm Jeco Cesarsko- ŃRÓLEWSKIEY Moścr Pa- 

Art. 5. Wprzypadku sang lub w razie stanowienia z d. 7.(19) kwietnia r. b. wymienio- 
innych przeszkód, któreby zayść mogły w ciągu ne zostały. 


postępowania, zastępować będzie Sanatora Woje- Działo się w F/arszawie na posiedzeniu Ra- +. 


wodę Hr. Bielińskiego, w obowiązkach Prezesa dy Administracyyney dnia 17 maja 1827 róka. 
Sadu Seymowego, Senator Wojewoda Wincenty Minister Stanu Prezydyjący: | - 
Hr. Krasiński. =n (podpisano) W. Sobolewski. 


"Art. 4. Sprawowanie obowiązków Prokura- Minister Sprawiedliwości, 4 
tora Jeneralnego przy Sądzie Seymowym , powie- W Zastepstwie Radca Stanu: 
rzamy JP. Antoniemu Wyczechowskiemu, Radcy | . (podpisano) 77 oźmeńt. Z 
Stanu Nadzwyczaynemu, Członkowi Kommissyi Radca Sekretarz Stanu, Jenerał Dywizyi: 
Rządowey Sprawiędłiwości. Ee (podpiskno) Kossechi. 

Art. 5, Obowiązki Pisarza Sądu Seymowego Zgodno z O:yginalem: Ea 

pełnić będzie JP. Klemens Urmowski, Sędzia Ap- Radca Sekretarz Stanu, Jeperał Dywizy!: 
pellacyyny. X ; (podpisano) Kossecki. 


Art. 6. Wykonanie ninieyszego Postanowie- 


PAYTA T 


A Ž a ES 
| Stosownie 
‘Pana z dnia 6 
w czoraysźzy m; 


do Postanowienia NAYJAŚNIRYSZEGO 


o gadzinie, dy. ready publiczne ot- 
warcie Sądu Séymowego w Sa i Senatu. | 
"3 DA r drebżania A Członków Senatu, J Vy. 
Hrabia Zamoyski, Prezes Senatu, węzaaczył Đe- 
„putacyą, złożoną Z JO. Xięcia Lubomirskiego, M- 
dzież Fw. Hrabiego Bielińskiego, Senstorów Ka- 
sztelanó », dla zaproszenia Rady Admiajstracyyney 
Królewstwa, zebraney w Sali M ronowey, do przy- 
bycia na posiedzenie. je d 
| Gdy Rada Administracyyna Asi mieysca 
około Tronu, JW. Hrabia Sobolewski, Senator 
Wojewoda, Minister Sianu, Prezydujący w teyże 
Radzie, wezwał do odczytania Dekretu Navsaśnizy” 
szego Pana, z daty (19) kwietnia (w Numerze 53 
< Kur. Lit. umieszczoneg) Wyłuszczającego powo- 
dy zwołania Sądu Seymowego; po'czem przemó- 
wił jak następuje: |||. o , 

p Senatorowie ! Słysteliście dopićro powody, 
które; (acz z boleśnem uczuciem, skłoniły NAYJA- 
śNILYSzEGO PANA do przedsięwzięcia środków, wska- 

Jganych Mu przez Wysokie powinności Narwyż- 
SZEGO JEGO Ilostojeństwa. Zualaał je w mądrości 
Swojey zgodnemi Z prawami məm nadanemi, zdol- 
nemi do utrzymania zasad porządku towsśrzyskie- 
go i spokoyności ludów; Berła JzGo s woli Opa- 
trzności podległycu. ; 

„ Urządzenie, stanowiące Organizacyą Sądu 
Seymowego, nie wiążąc Was ściśle przepisami 
Procedury Karney, co do ocenienia dowodów nie- 
jstności lub istności- winy, lecz własnemu Wa- 
szerun sumieniu oddxjąc ich uznanie, miezaprze- 
czoną: jest rękoymią Wysokiego NAVIAŚNIGYSZEGO 
Paxa zaufania w wierności VYaszey dla Tronu, 
miłości Qyeżyzny, i bezstronney sprawiedliwości 
"Waszey, uczucia których, jako pierwsze Ciało 

 „Waństwa; winniście dawać i dajecie*przykiad.” 

| Następnie odezytany. Rapport Komuniesyi 

- $ledczey, Jiao CysaRzE Giczow BkIEY Moscs W ier- 
KIEMU XIROU CESARZEWICZOWI aiożony. piii 

Po odczytaniu powyższego Rapportu; JW. 
Prezydujący w Radzie Administracyyney ogłosił 
w imienin Jzco Cesarako-K rółewskiey Mości, iź 
Sąd Seymiowy jest ustanowiony, dla sprawy w rog- 
"kazie wymienioney, którey szczegóły przedstawio- 
nemi będą przez Prokuratora Jenerainego, 1 we- 
zwsł do odczytania umieszczonego na początku Po- 


stsnowienia N. Pana, tudzież posięnowień Rady 


ol z Administrácyyney Królewstwa. 

ski, Senatarowie, tudzieź Pisarz i jego Zastępcy, 
wykonali prawem przepisaną przysięgę poczeui 
Prezes Senatu wezwał na ustęp publiczność zgro- 
maadzoną: SEE 


Do Jrcó CrsanzEwiczowskiEY Moścr: 
WareLrikco Xięcia RONSTANTEGO... - 
zzz Crs RZYWIOKZA GAZ i o 
Wovsk PorskicH NACzELNEK0 WODZA. o 
x Zdanie: 8 rwy Komitetu Sledczego. WY Ożą 
kazów NAYIAŚNIRYSZEGO CESA RZA SMON L ŃRóLA, r02- 
porządzeniem W Aszzy (rsAnZEWICZOWSKAKY Mości, 
z dnia 7 (10) Intego'roku zeszłego, sobie poleconey; 
Komitet Siedczy, celem dochodzenia Towarzystwy 
4aynych, które w ostatnich. czasach w królestwie 
A. Polskióm i prowincyach Polskich Cesarstwaištnia-, 
bo ły, ustanowiony; zgłębiwszy, aż do naydzóbniey- 
-szego ich rozgałęzieńia, poszlaki, jakie z zeznań 
obwinionych się okazały, równie jak te, które sem, 
1 W supe podania swojego zebrał ,, pośpiesza 
4 złożyć W aszew © rsanzEWICZOWSKIEY „Mości, woni- 
* nieyszym Rapporcie, skutek śledzeń swoich, oka- 
— Łując,scbok dołów wryta 2x Towarzystw, 
środki, któremi je osiągnąć usiłow ały , nie mniey 
nczestnictwo, jakie każda z osób leż Woywarzystwa 
składających w działaniu onych miała, 
pa Ażeby, z naywiększą, ile bydź mogło, pewno-. 
ścią, 0Znaczyć powody tworzenia się wspomnianych 
Związków ; ocenić wpływ, jaki istnienie jednych 
na zawiązanie się drugich mieć mogło, i poznać 
stosunki tyciże Towarzystw pomiędzy sobą ,. dla 
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(18) kwietnia r. b. nasiąpifo na dniu ` 


których Członków dążenia. 


a Ta JW. Senator Wojewoda CPE A 


| Doszediszy cresu czynności, stosownie do Roz- - 


w, ia 3 

udzielania sobie wzajemney,ku'spełnieniu widoków 

swoich, pomocy, Komitet miat sobie: za obówią- 

zek zasiągnąć aż do pierwiastkowego onych źródła, 

i śledzić postępy w stopniewóm rozwijaniu się pla= - 

nów ich i zasad. ; = (STA 
Takim działając sposobem, znalazł Komitet, 


-že z końcem już 1814 roku istniało Towarzystwo 


tayne pod nazwiskiem Prawdziwych Polaków. 
Celem ©nćgo było rożkrzewienie ducha narodo- 
wego; a każdy z Członków -obowiązy wał się, nad- 
to, przybierać nowych i zachować tajemnicę we 
wszystkiem, coby się związku tyczyło. Znakiem 
ich zewnętrznym byt pierścień z biatego kruszcu, 
z karmazynową emałią, wewnątrz którego wyry- 
ta była: pewna liczba punktów, przypominająca 
liczbę prawidet Towarzystwa i litery początkowe 
PP. oznaczające nazwanie, jakie sobie przybrało. 
Stowarzyszenie to wszakże, z młodych tylko, ża- 


/dnego doświadczenia niemajacych , złożone ludzi, 


mały uczyniło postęp. Liczba Qzłonków onego, 
nie przechodziła nigdy dwunastu, agdy ci, wkrót- 
ce potóm, oddakilisię: po większey części „2 /7 ar- 
szawy, na zamieszkanie “w różnych okolicach, To- 7 


„warzystwo to, które wystawą swoją dziwaczną 


przechodziło już w śmieszność, rozwiązało się samo 


przez się, nie miawszy nad rok obojętnego bytu, i 
innych 


po sobie nie zostawując śladów, nad+ozna- 

ę niespokoyności umysłu iźle skierowanego nie- 
Er 

-Zaledwie spełzł na niezóm twór ten niewy-= 

trawiony, gdy myśl, mawiasowo przez «mastego 

Jenerata Jandy. Dąbrotvskiega- rzucona, nanowo 

niektóre zapaliła umysły. Niedługo przed śmier* 


*cią swoją, która. w roku 1818 nastąpiła, Jenerał . 
“ten oświadczył jednemu. z dawnych swoich 


od- 
komendnych: „ile żałowac "należy, że Sansa Ból: 
„ Ski, którego waleczność tyle chwały - Uowódcom - 
„niegdyś mu przewodniczącypi zjednała, lak mao, 
„4% poświęcenia się swojego jo wysilóń, dla siebie 
„*samego odniósł korzyści. Ze teraz nawet, isinie 
„nie i ksziałt konstytucyyny jego Rządu, nie znay- 

„„ dując dostatecznego, w tak wąćtle jeszcze ustało- 
„nym Kasopy slami zabezpieczenia, niepewni by- 
„tu swojego Polacy, żadnym imiędzy sobą niepo- 


C „łączem ka ro któryby ich zabezpieczał prze- 


„ciw niestałym zawsze przyszłych wydarzeń ko- 

„lejom, mogliby jeszcze byli, gdyby los woyny , ` 
„był sprowadził żar zaś -nad brzegi 77 isły, 
„ po jego z wyspy Ælby powwócie. uyrzeć się wi 
„, potrzebie poświęcenia nowych woynie ofi r, bez 
„, zadney nadziei otrzymańia innych dłą siebie sa- 
„, mych warunków, nad ie, jskieby zwycięzcy pó- 
„; dobało się im narzucić. Że zatóm życzyć należy, 
„aby starano się ożywić dzielność narodu boiskte- 
„go, i matchnąć go mfnościąw własne jegó siły, 
„gdyż tym sposobem, jednocząc go dążnością, 


bez względu na różność rządów, pod jakiemi się 


„teraz znayduje, moźnaby nie tylko zwrócić całe 
„jego działanie na korzyść Naszego „Monarchy, 
, lecz oraz, gdyby lòs woyny nie był dla Niego 
„, pomyślnym, zachować własną niepodległość: i 
„„, wolność poddania się Królowi, któregoby Naród 
„, chciał wybrać.” ' i Ę SR Ę 

* Myśli te Jenesała Dąbrowskiego mocne uczyniły 
wrażenie. na tym, którenm je udzielił;=ten zaś, usi- 
łując stosować się do otrzymanego 0d niego we? 
zwania, aby one rozkrzewiał;, powierzył je, różne- 
mi czasy, Xięcia Antoniemu Jabłonowskremu, 
Podpołkownikom Krzyżanowskiem» i Pządzyń- 
skiemu, niemniey kilku innym osobom, zachęcając 
je to działania ze swojey strony dla dopięcia za- 
mierzonego przez: Jenerała Dabrowskiego: celu. 
Dziwacznćm jednako losit zrżądzeniem , jakiego” 
wszelako nie jeden dzieje wystawują nam przy- 
kład, ani ten, który pierwszy powziął myśi po- 
łączenia, wszystktch Polaków węztem narodótwo- 
ści, ani ten, który się zdawał bydź, więcey jak 


rzędziem do wykonania planu, na takiey ugrunto- 
wanego zasadzie, żadnego w rozwinięciu onego nie 


mieli udziału. Jenerat Dąbrowski wkrótee * po 3: 


tém żyć przestał, a ten, w którym zaufanie sńoje 
był położył, wtymże samym czasje w mocną ża+ 


5 
% 


E- 
ktokolwiek, powołanym, aby się stał głów ióm na- WEJ: 


Po "DYW WW 1 


f 


= 


* czonego. 


padłszy chorobę, przedłuŻony jego za granicą pobyt, 
i stan osłabienia, w jakim długu poswoim do kraju 
powrócie zostawał , usunęły, całkowicie z pamię- 
ci jego to, co do rozkrzewienia miał sobie pole- 
conćm , a przelo wszelkim Towarzystw taynych 
knowaniom zupełnie został obcym. 
Żadnego niema śladu, aby pomysł Jenerała Xg- 
browskiego bezpośrednią stał się przyczyną utwo - 
rzenia Towarzystwa do ziszezenia onego przezna- 
Tradao wszelako, według samych na- 
wet zeznań wiełu zpomiędzy obwinionych , +0- 
przeć się przekonaniu, iż pomysł ten nie został zu- 
pełnie bez skutku. Jakkolwiek przeksztateiły go, 


..| . . = , ` M yo k cza 
stopniowo pa. iprzewrólna dążność założycieli 
a 


i głównych dzia ezów Towarzystw taynyeh, któ- 
re poźniey „w Polsce istniały, dają się jednak wszę- 
dzie widzieć onego ślady, i na mocy samych z śledz- 
twa wynikły ch dowodów, można przyjąć mniema- 
nie, że mysl ta stała się, jeśli nie jedynym tych 
Związków powodem, to przybaymniey jawnym po- 
zoreim, jakim słaruły się ostonić swoje zamachy 
rzed okiem tych z pomiędzy swoich Członków, 
tórych nie aaia siy bydź «osyć usposobionemi, a- 
by ich z prawdziwemi swojemi obezniać zamiarami. 
Jakoż liczne poszlaki, których zbieg jedno- 
gesny nadto się stał uderzającym, ażeby nie miał 
zastanowić uwagi Rządu, kazały się już, w 1$21 
roku słusznie domyślać, Że pomimo zniesienia 
Wolno-Małarstwa, znayduje się wszelako w Aró- 


-Jestwie Polskiem tayny Związek, którego układ, 


lubo na podobieństwo tamtego zdziałany, mógł od 
niego przybrać zewnętrzną tylko postać "dla za- 


krycia zamiarów, dążących to zniszczenia islnie- 


jącego porządku, i ogólneinu przeciwnych dobru. 


«02 Pub rzedsiewzięte w skutek tych poszlak środki 
* € ć y l ? 


'niebawnie rzeczywistość onych siwierdziły, i prze- 
konano się, z zupełną pewnością, że isinieje. tłayne 


"Stowarzyszenie, ubarwione nazwiskiem, Kolno- 


Malarstwa Narodowego , które, makształt tamte- 
go, składa się z kilku stopni, i ma, równie jak tam- 
40, Swoją kapitułę, loże, ozdoby i wzajemnego po- 
znawania się znaki. tR 

Dalsze dochodzenia dały wkrótce poznać 
niektórych tego Związku członków, a zeznania 
ich. porównywane między sobą i natćm większą 
zasiugiwać się zdające wiarę, Że się zupełnię jedne 
zdrugiemi zgadzały , i że ci, co je czyniłi z wła- 
sney woli, zrzekłi się Towarzystwa, wykazały w 
krótkości następujący stan: rzeczy: 

Rozdwojenie jakie się w Welne-Mularstwo 
było wcisnęło, wzbudziwszy w wielu do tego 
Towarzystwa należących officerach, odrazę do 

rad y które mieszała niezgoda, niektórzy z nich 
lałowceli, iż nie znaydują się w Woysku Polskićm, 
tak jak w innych krajach, Loże Pułkowe-- 

Major Łukasiński,,z pułku 4go piechoty li- 
nijowey, który, jak się to późniey okazało, miał 
już zamierzony plan taynego Związku w obszer- 
nieyszych i głębszych widokach, chw cit ż sk wa- 
pliwością zdarzającą się sposobność do wykona- 
nia onego, i zawiązał ,'w roku 1819, tayne To 


- warzystwo, kióremu dano nazwisko FF'olno- Mu- 
* larsteva Narodowego, a w którćm przybrał go- 


dność TVielkiego Mistrza, przydając sobie kapi- 
tułę złożoną z cełnieyszych Członków Towarzy- 
stwa, pod nazwiskiem Fundałorów ; inni przy- 
puszczeni do niey zostali w znaczenia Doradźców. 

| Po ułożeniu przez Kapitułę nicktórych ry- 
tuałów i, przepisów do przyymowania Członków, 
zajęto się niezwłócznie pomnażaniem ich liczby. 
Pierwsi, którzy przyjętemi zostali, wciągnęli in- 
nych, a tak wkrótce można było utworzyć Lo- 
źe, 1g0. 2g0 i 5go stopnia, składające , łącznie z 
Kapitułą , całość Wolno- Mularstwa Narodowego, 


"którego zwierzchny kierunek miał przy niey zo- 


stawać. | ; 

Towarzystwo rozkrzewionóm bydź miało 
szczególniey pí między officerami w czynney bę- 
"dącemi służbie lu i 
dzy Urzędnikaíni i Officyalistami cywilnemi. Nie 
„były wprawdzie wyłączone iune osoby; lecz na- 
leżącym do klass powyżey wspomnionych, wido- 
gznie dawano , nie bęz celu, pierwszeństwo. 


się na posiedzeniach. 


uwolnionemi, niemnicy mię”. 


aE 


Zamiar, jaki wchodzącym de Towarzystwa 
wystawiano, był: wzajemne wspieranie się warg- 
zmaltych kolejach i wypadkach życia, oraz, przy- 
ktładanie się do utrzymania narodowości, zacho- 
wując od zagłady pamiątkę świetnych Narodu Pol- 
skiego czynów. Tym końcem, przyjęto za hasło 
imiona sławnych tego narodu mężów, jako to: /ł0- 
lesława Chrobrego, Batorego, Zamoyskiego, Po- 
niatowskiego, i t. p. ý 

Na tych ugruntowane zasadach, 'Fowarzystwo 
dość znaczną wkrótce liczyło liczbę członków. 
Łatwo jednak dostrzedz się daje, że z różnorod- 
nych złożone pierwiastków, a tém ¿samé pozba= 


“wione jedności w widokach i dążeniu, mogło nie 


mieć: objawionega sobie, z zupełną otwartością, za- 
mierzonego przez założyciela celu, 

Jakoż związek, luho istniejący uczynkowo, 
nie miaf jeszcze nadaney sobie Konstytucyi. Człon- 
kowie nawet Kapituły, którzy domagali -się do- 
pełnienia przyjętego przez FFielkiego Mistrza, przy 
utworzeniu Wolno-Mularstwa Narodowego, obo- 
wiązku, odbierając tylko odwlekające lub wykrę- 
tne odpowiedzi, i nie upatrując, w postępowaniu 
jeso, otwartości, jakiey po nim spodziewać się mie- 
i prawo, uchylili się od dalszego w pracach u- 
czestaictwa. Inni Oflicerowie , zaledwie przyię- 
ci, nalegali o udzielenie sobie ustaw; a widząc 
niemożność lub niechęć wyiawienia im takowych, 
oświadczyli otwarcie, i4 przestają liczyć się po- 
między Członków Towarzystwa. Inni nakoniec, 
oswojeni z zwyczajami dawnego W ołno-Mularstwa, 


- znaydując w Narodowóm same tylko naśladowanie, 


kióre im się śmiesznóm zdawało, zapyty wali się, 
zaraz po swożóm przyjęciu, na mocy jakiego u- 
poważnienia te ustanewionćm było, a nieodbiera- 
jąc w tym względzie żadney zadowolniającey o:l- 
powiedzi, oświadczyli, iż nie mogą należeć do 
prac Towarzystwa, utworzonego bez dopełnienia 
tego warunku. Zatym idąc przykładem, dość zna= 
czna liczba przyjętych , zaprzestałą znaydować 


Członkowie samey na- 
wet Kapituły, że Major £ukasiński, którego o- 
bowiązkiem było dziaiać w nią wspólnie ,-przy- 
właszczał /sobze samowolnie jey przywileje ; że 
dążył do wprowadzenia nowych zwyczajów i 
przyymował sam, przez kommuaikacyę tylko, 
nowych do Towarzystwa Członków, nie naradzi- 


Już dostrzegli byli 


wszy się z nikim względem ich wyboru. Oko- < 


liczności te, wzbudzając w nich słuszną ke i 
przewidywać im dały nakoniec, żę gdy w niedoż 
statku stałych Ustaw i prawnego upoważnienia, 
nie mają żadney. vękoymi dalsz ch: założyciela 
"Towarzystwa o o: mogliby bez wfasney wi- 
ny, bydź uwikianemi ziałania, m 
zupełnie przeciwną celowi, jakisobie, przy wey- 
Ściu do Towarzystwa, zamierzali. Oświadęzy li prze- 
to, iż nie chcą do niego należeć. W. takićm rze- 
czy „położeniu, Łułasiński, widząc nieukontento- 
wanie, prawie powszechne, Członków, i przeko 
nawszy się, że w podobnym zbiegu okoliczności 
Związek przez niego utworzony trwać dłużey nie 
może, a tém mniey bydź narzędziem do osiągnie- 
nia innych widoków rad te, któfe pozornie był 
wskazał, postanowił, na powtarzane żącanie wie- 
lu Członków; ke kee rozwiązanie Towarzystwa, 
«0 też przywiód „do skutku, oświadczając, Kapi- 
tile; że uważa Wolno: Malarstwo Narodowe ja- 
ko już nieistniejące. A 

"Wypadek ten nastąpił na początku lata ro- 
ku 20; 1 w rzeczy samey "uważać można tę 
epokę; jako kres ostateczny W olno-Mularstwa Na- 
rodowego pomiędzy Woyskowemi. Jakoż, dalsze 
śledztwa przekóną 4r3ę Offieerowie należący do 
tego Towarzystwa zupełnie go odiąd zaniechali 
i żadnych w tym celu nie mieli zgromadzeń, 

Lecz gdy ostępowali w tey mierze drogą, 
którą im obowiązki i rozsądek wskazywały, Ka- 
pituta, czyli raczey tayny oney Wydział, Czton- 
kom Towarzystwa zupełnie nieznany, w caiey 
poetek czynności, a zrzuciwszy odtąd maskę 
Fi alno- Malaria zaczął postępować w praw- 


_dziwym duchu widoków głównego swego pzzy- 


wódcy. 
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Wilno dnia 15 Czerwca o. 1. 1827 Roku, 


wódcy. Działanie wszelako Wydziału tego ogra- 
niczało się na tworzeniu i roztrząsaniu proiektów 
do ustaw innego Towarzystwa tayaego, a postę- 
py onego mogą bydź uważane za zastanowione; 
aż do roku 1821, w którym wypadek szezegół= 
ny nowy nadał popęd czynności rzeczonego VV y- 
działu. Od teyto chwili, w istocie , bierze swóy 
poczatek byt nowego gó, st do którego Wel= 
no-Maularstwo Narodowe było tylko wstępem. 
P. Szczaniecki, były Oflicer Polski, po wyy= 


ścia ze słażby w Xięztwie Poznańskiem zamie- ` 
Ued] 


szkały, zakrzewił tam był Wolno-Mularstwo Na- 
rodowe, do którego w FV arszawie sam,był przy- 
iętym. Lubo rozwiązany w Królestwie Polskićm; 
Związek len trwał przecież ciągle w tym samym 
składzie w Poznaniu, aż do roku 1820. Podpuł- 
kownik Prądzyński, przy by wszy tam przy końcu 
czerwca tegoż roku; znaydował się na posiedze- 
niu, w którém były Jenerał Umiński przyiętym 
został do Towarzystwa. Widząc, jak utrzymuie, 
niektóre zwyczaie z zdaniem iego niezgodne, po- 
dał w tey mierze uwagi, do których skwapliwie 
się zastosowano. Lubo, pomimo tych okoliczności, 
Prądzyński utrzymuje , iż nigdy do Wolno-Mu- 
larstwa Narodowego nie należał, nie jest przecież 
rzeczą do prawdy podobną, żeby przypuszczono 
na posiedzenie tego Towarzystwa osobę zupełuie 
onemu obcą, w każdym zaś przypadku, sama przy= 
tomność iego na tem zebraniu się dostateczną by- 
ła do uczynienia g0 Członkiem Związku; do któ- 
rego częsiokroć z mnieyszą ieszcze przyymowano 
formalnością. Jakkolwiek bądź, Sz 
bywszy w nieiaki czas potém do Warszawy dla 
porozumienia się: z głównieyszemi 'Towarzystwą 
członkami, Łukasiński i Kozakowski oświadczyli 
mu, jŹ juź jest rozwiązane, i że dobrzeby uczyni- 
li posiępając podobnie w Poznaniu, ŻY 
Według zeznania Łukasińskiego, Szczaniecki 
miął odpowiedzieć: IŻ tojuż było niepodobnćm, 
od chwili, gdy na przełożenie Prądzyńskiego zwie- 
ni no cele, anawel i nazwisko Towarzystwa, któ: 
re teraz nosiimie Kossynićrów. JMKozakowski zaś 


_ przyznaje, że Szczaniecki uwiadoómił ich wpraw= 


dzie otćy zmianie, lecz że nie dodał, iż nastąpiła 
na przełożenie Prądzyńskiego. 

Przy końcu miesiąca kwietnia r. 1821, U/miń- 
ski również w Xięztwie Poznańskićm zamieszkały, 
przybył do arszanwy; a uwiadomiony przez Szcza- 
nieckiegoz że Łukastński był na czele tego samego 
Związku. starał się weyść znim w stesunki.: Ja- 
koż urządzono w Łazienkach zgromadzenie, na 
którćm obecnemi byli: Pod,ólkownicy Prądzyn- 
ski i Kozakowski, Referendarz Stanu FF ierzóbłonw 


dawniey Urzędnik Skarbu, Sobański Obywatel z 
Gubernii Wołyńskiey, i Morawski (*) były wy- 
dawca pisma peryodycznego które przez Rząd za- 
kazanćm 'zostało,  UmuńsAi oświadczył, że W olno= 
Mularstwo Narodowe, w Xięztwie Poznańskiem 
zaprowadzone znpełnie przejsioczonem zostało; że 
zmieniło swe widoki dotąd nie'ckreślone, przybie- 
tajac cel polityczny, iże życzyćby należało, aby 
'owarzystwo w Królestwie Polskiem zatym po- 
szło przykładem. Lubo Łukasiński zdawał się bydź 
PSEARCE + tey nowotności, jednakże przyjętą 20- 
stała większością głosów, i postanowiono zeyść się 
nazajutrz dnia r maja (19 kwietnia %, s.) W Poto- 
ku, o ćwierć mili od 7 arszawy, 

'Umiński, chcąc powiększyć liczbę członków 
Towarzystwa, kióre miał założyć w 77 arszawie; 
udał sią tymczasem do byłego pułkownika Ale- 
xandła Oborskiego, któreg» poprzednie przez Do- 
brogoyskiego o tem uprzedził. Oświadczył mu, że 
Towarzystwo, o którem Dobrogoyski wspomniał, 
nie ma innego celu, jak dobro publiczne; że złożo- 
nem jest z osób nayznakomitszych w kraju; że Za- 
ZÓMAROBOSE WAB || 


(*) Usunął się ucieczką od śledztwa. 


SJzczaniecki przy= 


-„ względu na ile okoliczności, nie będę oszczę- 
wez, były Podpółkownik Doóbrogoy ski, Cichowski ` 


rządza znsczną kassą w Poznaniż, i Że me ważne 
porozumienia się za granicą, Ze, nakoniec sam w 
krótce uda się do Drezna; celem zniesienia się Z 
ministrem wielkiego jednego Mocarstwa. Obor- 
ski, niemogąc się oprzeć naleganiom, i złudzony 
tém wszystkićm, co mu Umiński powiedział, obig» 
cał nakoniec bydź nazajutrz w Potoku. 

Oprócz Łukasińskiego, obecnemi byli na tóm 
zgromadzeniu, Podpaikownicy: Prądzyński i Ko- 
zakowski, Oborski, Morawski, Sobański i adwokat 
Szreder, Były Jenerał Umiński przyjechał na bia- 
tym koniu i w hafiowaney czapce: Gdy ubior ten 
mógł ściągnąć na siebie uwagę przechodniów, a 
nawet i Policyi, postanowiono dać zebraniu się 
temu pozór pojedynku, a polem udać się oddziel- 
nie na Bielany. Skoro pomienion= osoby; do któ» 
rych przyłączył się P. Jordan (*) przybyły na 
naznaczone mieysce, Umiński zaprowadził je na 
ustronie, i uszykowawszy w koło, przełożył im, w 
mowie pełney sufizmów i pozornych wystawień 
lecz zdolney do wzniecenia zapału w umysłach j 
obłąkanych: że Polacy, rozproszeni pod różnemi 
Rządami, a tak pozbawieni Uoczyzny, dążyć po- 
winni nieustannie do połączenia wszystkich cz 


"ści dawney Polski, ido zapewnienia jey wolności. 


Ze, w tym zamiarże, wszyscy Polacy, gdziekolwiek= 
bądź zamieszkali, łączyć mają swe usiłowania, a 
Związki we aareikieś częściach dawney Polski 
istniejące działać wspólnie, dla osiągnienia tego ce- 
lu. Ze nakoniec, siy widoku tego nigdy z oczu 
nie spuszczano, nie mniey_ w celu zaprowadzenia do 
tych Towarzystw potrzebney jednostayności izae. 


„pobieżenia, aby od niey nigdy nie zbaczały, przed= 


stawia przysięgę; w klórey wyrażony jest cel ten, 
już 8 Zd Poznański peace o. Prądzyń= 
ski, dobywszy szpady, zatknął koniec oney w zie- 
mię, a gdy w rękojęści umieszczono medalion Že- 
lazny wyobrażający Kościuszkę, Umiński podniosł 
rękę, w Xtórey trzymał nóż zamiast- puginału, a 
Morawski przeczytał głośno następującą przysięgę: 

„da N. N. przysięgam w ha k oga i Oy- 
» cCzyzny i ręczę słowem honoru, że użyję wszy- 


_„stkich sił moich do wskrzeszenia mojey nieszczę- 


» Śliwey, lecz lubey Matki, i że poświęcę dla jey wol- 
„mości i niepodległości nie tylko móy majątek, 
„ale nawet i życie; nie zdradzę i nie wyjawię ni- 
„komu tajemnic; które mi są i jeszcześbędą po- 
„ wierzone , lecz przeciwnie , starać się będę za- 
„wsze przykładać do powiększenia pomyślności 
„ Towarzystwa. Przyrzekam nayściśleysze pozłu= ~ 
„szeństwo prawom Towarzystwa już istniejący m, 
„i tym, które poźniey ustanowione będą. Bez 


„ dzać krwi, nie tylkozdraycy, ale i każdego któe. 
„Tryby działał przeciwko dobru mojey Qyczyzny. 
„Gdybym w przypadku został tango l , lub 
„ odkrytym, wolę raczey utracić Życie, aniżeli zdra- 
„dzić tajemnicę, albo wydać osoby do Towarzy= 
„stwa należące. Nakoniec przyrzekam nie trzy- 
„mać przy sobie żadnych papierów, YA 
„się Towarzystwa, a tém mniey takowych, w któ» 
„rych imiona osób byłyby wzmiankowane, chy- 
„baby mi to było przez zwierzchność moję po- 
„leconćm. Gdybym się dopuścił złamania tey 
„ nayświętszey przysięgi,wykonaney w obliczu Nay- 
„ wyłszey Istności ; niech mnie, jako zbrodniarza, 
„spotka śmierć nayokropnieysza, niech imie mo- 
„je. przechodząc z ust do ust, potomności poda« 
„nem zostanie, i niech ciało moje na Bany dra- 
„pieżnym zwierzętom wyrzucone będzie. Taką 
„nagrodę niechay otrzyma czyn móy ohydny, że- 
„bym się stał przykładem dla wszystkich A a 

zy. 


„którzyby śmieli wstępować w me ślady. 
` (*) Ten ostatni, znaydując się przypadkiem na 
Bielanach , wciągnięty zostął przez Prą« 


dzyńskiego; lecz odtąd żadnych mae miat Zen 
warzystwem staaunkÓw. 


$ 


ż de, 


g%am Boga na świadka, a wy cienie Żożkiew- 
m skiego, Czarnieckiego, Poniatowskiego i Kościu= 


„ szki, udzielcie mi waszego ducha, abym mógł 


„zostać stałym w mojóm przedsięwzięciu.” 

: Po odczytaniu tey przysięgi, Umiński zapy- 
tat cżyli jest przyjętą? Gdy niektóre z osób obe- 
cnych daty odpowiedź potwierdzającą, Umiński 
oświadczył; że uważa jakoby przeż wszystkich 
obecnych była wykonaną. Rozeszło się natenczas 
zgromadzenie, a Ci, co się na niém znaydowali 5 
wezwani zostali, aby się zebrali, w ten sam dzień 
wieczorem, u Podyółkownika Kożakowskiego. 

_ Wszystkie të okoliczności wyjaśnione zosta- 
ły jak naydokładniey, nie tylko przez zeznanie osób 
znaydüjących sig *v ówczas na Bielanach, a któ+ 
rych zeżnania w mało znaczących okolicznościach 
tylko różnią się między sobą, lecz nadto U/mińskią 
przywieziony zosta wszy do F/arszawy, celem spra- 


wdżenia okoliczności, tyczących się Towarzystwa 


Poznańiskiego i stosunków niektórych Członków o- 
nego ż Związkiem Polskim, konfrontacye, które nà- 
pengoni nim, a osobami wyżey wspomnione- 
mi, w obecności Konsyliarza Rejercyi Krause, Kom- 
missarza delegowanego przez N. Knóra J'nei Pru- 
skiegoy żadńey w tey mierze nie zostawiły wat- 
pliwoście  Usiłówał wprawdzie Umański osłabić 
niektóre szczegóły, celem dowiedzenią, że nie on, 
w tey okoliczności, pierwszą grał rolę, ani propo- 
nował utworzenie Związku na wzór Poznańskie- 
go: lecz nie żdołał wszelako żbić żadnego Zza- 


"rzutów na nim ciążących, a tei mniey zaprze- 


czyć bytności swojey na Bielanach, lub, rzecty- 
wistości przysięgi tam przed nim wykonaney. 

©. | Dość jest znaymnieyszą uwagą zastanowić się 
nad tą zwódnicżą przysięgą, żeby poznać całą oney 
chytrość: Nie dość na tem autorowi oney, Że wkła- 
da na Członków. śleps prułuszeń:two. prawom To- 
warzystwa jaż istniejącym, dałey on jeszcze roźci4- 
gaswe widóki i dąży do zapewnienia sobie ich 
współdziałania we wszystkiem, co jeszcze na przy- 
azłość zbrodniczego zamyśla. Rourządza on tów- 
nież, podług swey woli, życiem tych wszystkich, 


| którzyby się stać mogli podeyrzanemi Towarzystw u; 


| gkszawszy bowiem na śmierć tych, których zdray- 


cami nazyws; zachowuje sobie jeszcze moż no 
pomńożenia: dowolnie liczby ofiar, mieszcząc jð 
między: temi; 4tórcyby przeciw dobru Qyczyzny 
działali, 060 > +00 i , 
> Fradno;kię zdaje pomyśleć, Żeby się znależć 
mogli ladzie dość lekkomyślni, aby podobnym pod- 
dać się zobowiązdaiom; lecź 4 temu zaradził prze- 
zorny autor, bo'nie prędzey, aż wykony wsjąc przy- 
nięgę, dow jadywał sig kandydat o brmynienru Ooey. 
Zaje się, iż uwagi te nie przyszły w ówcza% na 
myśl Żadney z osób, które przytomauemi były $ce= 
wie Bielańskiey: wszystkie bowiem zeszty się te- 
goż wieczora u Kozakowskiego. |. 
6 W ksźtałcie  posiedzeńia, pod prezydencyą 
Umińskiego, zgromadzenie to naradzało się. nà- 
rżód, czyli wypada Gstanowić w IVarszawie 
entralną nowego Towarzystwa Władzę ? Gdy: 
Umiński oświadczył, iż bez tey hie mogłoby być 
zmi -jedńości, ani łączności, i 28 tylko pou tym wa- 
riinkiem Towarzystwo Poznańskie zezwoli na po- 
łączenie się z Warszawskie, punkt ten gostat 
rozślizygnionym, i postanowiono zarazem;iż Wła- 
dza ta zwać-się będzie Aomitetem Centralny m. 
- u *Bodźno-po tóm rożtrząśnieni" ‘skład tego Ko- 
'mitetu. "Zdaniem było kilku Gżłonków, żeby ta- 


kowy 'złożóny: był z Reprezentantów od każdey - 


prowihcyi przysłanych ; lecz że środek ten nie 
mógł Irydź natychfniast przywiedzionym 'do skut- 
ku; 'póstanówiono przystąpić do wyboru Człon- 
ków Komitetu Geńtralnego tymczasowego, zacho= 
wiijąc każdey prowińcyi prawo nieprzyjęcia tego, 
któryby 'na jey Reprezentanta 'był przeznaczony m; 
i przysłania na jego mieygce innego. - 

«15 "Postanowiono także, na lśm posiedzeńin, P0* 
"dzielić towarzystwo na miny, 4% którychby każda 
„nie przónosiła diczby dziesięciu członków ; kilka 


Gmin składać miały Okrąg, a kilka Okręgów; Pro- 
zę S owe: zza: 
mieważ Towariysiwo rożciągać się miało 


4 


wszędzie, gdzie polski język jest w uływaniu, prte- 
to dawna Polska pośśłątoną została na Prowin- 
cye; w sposób następujący: 
à Królestwo Polskie. 

Wielkie Xięztwo Poznańskie, w któróm + 

Województwo Kaliskie objęto. 

Galicya. 

Litwa 

Wołyń. 

Misto Wolne Kraków. © 7x3 

Woyskc, które miało bydź jako siódma Próa 

i wincya uważanćm: 

Przystąpiwsży potóm do wyboru Człońków 
Komitetu Centralnego tymczasówego; obrano : 

Fkierzbołowicza, . 

Łukasińskiego. 

MKozakowskiego. ' 

Prądzyńskiego. 

Kicińskiego. 

Morawskiego. 

Scbańskiego. roje. z 

Pierwszćm żatrudnieniem tego Komitetu bys 
ło obinyślenie środków rozkrzówienia Związku; i 
postanowiono w tey mierze, że Umiński zaymie 
się tyra przedmiotem w Prowincyi Poóznańskieyy 
za Reprezeniania którey był uważanym; zgodzo= 
ro się także na wysłanie, z podobnóm zleceniem; 
byłego Pułkownika Oborskiego do Litwy, a Sv- 
bańskiego na Wołyń. | Mówiono jeszcze, 0 pole= 
ceniu P. Jordanowi rozkrzewienia Związku w 
Krakowie; gdy wszelako ten nie należał do nicże= 
go, co Towarzystwa: późniey przedsiębrało, wnió- 
sek ten został bez skutku. 

Komitet naradzał się daley; jakby Związek 
nazwać wypadało. Umiński wniósł nazwisko Kos- 
synierów (*) które, twierdził, iż przyjętćem było 
od Towarzystwa Poznańskiego. Gdy się na to nie 
zgodzono, wniesiono następnie, aby nazwać Iowas 


rzystwo arodowóm i Patryotycznćm. Niewła+ 


domo dokladnie na które 2 nich przystał Komitet 
niektórzy bowiem, późnie przyjęci Członkowie, 

od pierwszćm z nich tylko znają ten Związek» 
Zdaje się wszelako , że nazwiskó Towarzystwa 
Patryotycznego się. utrzymywało $ gdyż takówe 
w istocie naypowszechniey było używanćm. 

Nakoniec, na oświadczenie Umińskiego ; iż. 
Ustawy Towarzystwa Poznańskiego, których /Mo= 
rawski przywiózł był ap, mogłyby służyć za 
wzór urządzeniom, jakie í wiązek Warszawski Ala 
siebie przepisze, Komitet, przed rozeyściem się ź 
posiedzenia, złecił Łukasińskiemu, Morawskieńnt 
i Kieińskiemu ułożenie podobnych Ustaw. 

W naradach, które na nastepnych posiedże= 
niach miały mieysce, nad Ustawami i urządze= 
niem porządkowóm Towarzystwa, rozwinięcie za- 
sad na których takowe opierać się miały y stało 
się żywych rozpraw powodem. Prądzyński i Mox 
rawski, którzy naygorliwiey tę rzecz rózbierali, 
oświadczyli się za porządkiem reprezeniacyyńym, 
utrzymując uporczywie, że sami dy 0 Delegowa* 
ni od Prowincyów Komitet entralny składać 

owiiini. Ztukasiński i Machracki przeciwnego 
byli zdania, a uważając Komitet za bióko tylko 
Nactelhika Związku, 24151 aby obowiązek teñ żo- 
stał powierzonym fyren Jenerałowi Kniasieńwia 
czowi, którego Umiński przyrzekł „był do przyję: 
cia takowego skłonić. Drątzyński odpowiedział: 
że ponieważ ten; któremu oddane zostaną te obo» 
wiązki, powinien bydź za Naczelnika reiwolucyi 
uważanym; potrzeba rzeto do tego, człowicka 
znamieńitego 1 posiadającego powszechne poważa- 
nie: ż© gdy jpnerałowie Dąbrowski i Kosrński już 
nie Żyj». zdaje się, iż w obecney niepewności, żbyź 
tecznióm byłoby stanowić to; coby może nigdy u= 
gkutecznionóm bydź nio mogło. Wtedy nawnio- 
sek kilku Członków, ak rzecz tę odłożyć aż dò 
nadeyścia wiadomości © Umińskiego, względem 
jego z Jenerałem Kniaziewiczem umowy, wstrzy= 


mano dalsze w tey mierze naradzanie się; a Ko- 


AERES h < D 4 á 
*) Na pamięć rewolucyi 1794 roki, w którey 
kilka batalionów zbroynych w kosy, dość Roa 
rzystnie walczyło, 
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R ; 
mitet Centralny został sanbow posiadaniu władzy, 
Reszta jednak Ustaw przeszła większością głosów 
i rozestaną została po Prowincyach, z wyłączeniem 
"Tytułu Igo, którego przedmiotem była: FFfauża 
' Nayiy ższa. s l 
! o Komitet temi żaymował się szczegóła> 
mi; wysłańcy onego dópełniali tymczasem przy- 
na siebie ohowiązek rozkrzewiania Towarzy- 
stwa winnych Prowińcyach. Oborski, opatrzony 
w Instrukcyę, udawszy się do FF una, uowiedział 
się od P. Grużewskiego; którego mu za zdolnego 
wskażano pomocníka, iż tam istniało jeszcze W ol- 
no-Młarstwo Narodowe, 0żnaymił ma przeto za- 
miar swojego przybycia , i postanowiono zwołać 


hazajutrz, w Zakrecie nad brzegiem 77 ii, obece * 


nych w //ilnie tego Wolno-flularstwa Człon- 
ków. Oborski, ale <ć grat o dtcy zrana na nazńa- 
czone mievsce, znalazł tam PP. Homera, Biatto- 
zor, Stanisława Sottana, Józefa i Stanisława Gru- 
Żewsńiego, Stanisława i Teofila Mikuliczów, Ste- 
fana i Stanisława flaciiewiczów. Tym oświād= 
-czyWszy w krótkości, że WY olno-Mularstwo Naro- 
dowe  zupełnemu uległo przekształceniu, i Że zA- 
stąpionćm zostało przez nowy Źwiązek , odebrał 
od nich umieszczoną wyżey przysięgę i wezwał 
ich doobrania tymczasowo Prezesa, ktorego urzę- 
dowanie rok tylko jeden trwać miato. Gdy wy- 
*bór padł na P, Homera, Oberski wręczył mu ro- 
tę przysięgi, tudzież otrzymaną w #7 arszawie lii- 
strukcyę, A zresztą, obojętny na sprawy 'Fowarzy* 
slwa, własnemi/ zajął się interessami, które w 1- 
p głównym podróży jego do /Fiłna były ce- 
eim, j - 

+ Z mocy ñowego swego obowiązku Romer 
zwołał, wkrótce potem, na Popławy, żgromadze- 
nie podóbne temu, jakie się w Zańrecie odbyło. 
"Tara odebrał przysięgę od PP. Karola Prożora, 
Alexandra Pocieja i Ignacego Zaw szy; a zwkży= 
wszy, że Instrukcya, klórą przez Oborskiego ottzy= 
mał, przepisywała każdemu Prezesowi Prowincyi 
CY Prowiucyonalney ze cżte- 
Teth Członków złożoney, brať na lo, Xięcia Kon- 
staniego Hadziwiłfa, tudzież PP. Huynittowieza 
Notwomieyskiego i Adama Sotłana , których w 
tym celu do Towarzystwa przyjąt. Tak utwo- 
rzona Rada Prowińcyonalna naradzała się zaraz 
czyli, nie znająć jeszcze Usiaw i przepisów Zwią- 
zku, można już dó urządzenia ohego przystąpić, 
Kike Kadziwiił oświadczył: „że brzmienie przy 
„sięgi nie zgadza się bynfymniey ż jego przeko- 
„maniem , i że, przed zobowiązaniem się do lak 
„nieograniczonego „posłuszeństwa, wypada przy- 
„ayinniey poznać nieco dokładniey ducha Towa- 
rzystwa,” Uwagę lę uznano za słuszną, i Wwaru= 
nek posłuszeństwa przysięgą wymagany, zupełnie 
ż niey wypuszczonym zosiał. 


W kilka miesięcy po odjeździe Oborskiego; ` 
/ przyjechał dó 7 ah p. ) PESRIEgOr 


; Michat Hoffmann i 
przywiózł tak dawno oczekiwane nowe U awy. 
Obcy Towarzystw b, które niemi rządzić sry mia- 
ło; a w nieobecności P: Romera, któremu wrę= 
czyć je miał zlecenie, nie wiedząc u kogo je zło= 


żyć, przypomniał sobie, że P: Chodzko byt nie-- 


gdyś Członkiem Kapituły dawnego -Wolno + Mu- 
larstwa; jemu więc eddał paczkę otwartą, jak ją 
sam był odebrał. Chodźko nie należał do Towa> 
rzystwa Palryotycznego: przyjął wszelako powie- 
rzone sobie papiery i wręczył je P. Komerowi, 
skoro teńże powrócił. Gdy tym sposobem tajem- 
nica Towarzystwa została narażona; Romer zna- 


lażł się w konieczności przypuszczenia Chodźki. 


do Zwiążku. Ponieważ nowe Ustawy przepisy= 
wały mz Towarzystwa na Gminy i Obwody; 
Rada Prowincyónalna postanowiła zacząć od u- 
tworzenia pierwszych. W skutku tego, Romer 
polecił P, Zatwiszy urządzenie jedney Gminy w 
unyatach Kowieńskim 1 Upitskim; Biliewiczowi 
cią zwł drugiey w Powiecie Rosieńskim; Xię- 
skie adziwiżłowi w Nowogródzkim, a Grużew- 

mu w Szawelskim. Żaden znich nie wyko- 
nał tego zlęcenia. 


ierwsza Gmina została utządzoną w Pił. 


nie przez Romera. (*). Gdy się Tiezbá ońey dopat 


niła, a tymczasem kilku nowych przyjęto Człon= 
ków, podzielono ją na dwie, a wynikła z tego po= 
działu nowa Gmina, sterowi P. 77 oyniłłowicza po» 
wierzoną została. (**) ECA 
| Nie ma Żadnego śladu, żeby inne Gminy te 
tworzonemi zosłały ; a na trzech lub czterech po- 
siedzeniach, odbytych przeż dwie wyżey wspo- 
minione , ż których pierwsza u 7/7 agnera, a dru= 
ga u Barankiewicza « schodżiiy się; mówa była 
tylko 0 osobach, które przyjąć do Towarzystwa 
zamierzano, i o szczegółach wewnętrznego jego u+ 
rządzenia. | 5 
Tymczasem spóźnienie i nieostróżność, ż ja= 
ką Komitet Góńtkabny tymczasowy przesłał Usta- 
wy, tudzież nietrafność użytych przez tegoż środ= 
ków, wzbudziły w kilku Członkach Związku 
Wileńskiego odrazę, a nawet nieufność. Nalega= 
no, żeby dowiedzieć się koniecznie: kto jest na 
czele całego [Towarzystwa i oświadczono chęć 
niestosowania się ściśle do Ustaw onego. XNiążę 
Radziwiłł naywyraźńicy się w tey mierze tłuma- 
‘czył, i oświadczył nawet Gminie swojey., równie 
jak Radzie Prowincyonałney : ŻE wypada raczey 
„zaniechać ` Zwiążku; niżeli się tak narażać przeż 


„ślepe współdziałanie w celu niedostatecznie żna= 


„jomym; a który mógł nie bydź bynaymniey zgo* 
„dnym z ich sumieniem.“ |. : 
Już on był nie raz powiedżiał toż samo pry- 
watnie Zomerowi i Sołłanowi, którzy uwagom 
jego słuszność przyznawali. Lubo Xiążę Radziwitł 
nie potrafił skłonić innych Gzłonków do dziele- 
'nia tego zdania , trwał w nićm sam wszelako, i 
wkrótce po przesłaniu Ustaw, zaprzestał należeć 
do narad i spraw Towarzystwa: |. ( 
Stan takowy rzóczy wskażał P. Roómerowt 
potrzebę korżystania z wyjazdi każdegorż Związ= 
kowędw, którzy się w własnych interesach do 
Warszawy udawali; dla polecenia ims aby się 
tam starali powziąć wiadomość względem Towa= 
rzystwa Pawygotycznego. 'Fak, w roku 1821, zle 
cit Hrabiemu Pociejowt, aby żapytat się Refè= 
rendatza F ierzboltowicza; kto Związkiem kieruje 
Lecz giły ten, odpowiedział, t£ to jest tajemnicą, 
Pociey., ża powrotem swoim, powtóczył te słowa 
Romerowt. `a a 
Gdy wkrótce pótóm P, Przecisżewski wyż 
bierał się do /Farszawy , polecił mit Romer u- 
dać się do byłego Pułkow nika Oberskiego , celem 
dowiedzehia się; czy Towarzystwo uczyniło, p0= 
stępy ? Oborski wdpowiedział mu: „iż 'Towatzy= 


stwo rozkrzewia się ciągle, "lecz że dopiero w -~ 


samych jest pocżątkach.* $ EALAR 
» Gak donióstekio to nie żaspokviło P. Romera, 
który dokładnieysżey pragnął wiadomości , przeto 
gdy P. Buczyński , świeżo do'lowarzystwa przy= 
jęty udawał się w roku 1831 do Parszawy, 0% 
dobrał nowe polecenie widzenia się z Oborskim 
i zapytania go: cżyli nie ma jakich wiadomości 
do przesłania ? Oborski żniechęcony i już żadnego 
nie mający udziału w 'Towarzystwie , odpowie- 
dział thu: „iŻ mie ma Żadnych , b że w ogólności 
cały jen patryotyzm i związki do niczego niepo- 
prowadząć © ` SER E SET 
Odpowiedź ta, żostała wiernie P. Romerowi 
doóniesioną. " oset 
Tens co dzień niecierpliwsży dokładnego 
dowiedżenia się o szcżegółach tycżących się: fos 
warzystwa Patryotycznegob i 0 jego pasza 
korzystał z wyjazdu Adwokata Kulczyckiegt, któ- 
ry w iatiych interessach do Warszawy się uda+ 
wał, i doręczywszy mu dwa listy joden do Obor- 
skiego , drugi de Podpułkowaika ozakowskie g0, 
Z G 4; - BY" 


(*) Składała się ona, prócz P: Romera, zX ig: 
cia Konstantego ftadzinitła, Józefa i Siuni- 
stawa Gruźewskich, Wagnera; Nowomiejya 
skiego, Adama Sołtana, Hovieja ; Korbutta, 

Buczyńskiego i Hrzecisztnakie sz ż 

©) E Are tey Gminy byli R >. Barànkies 
wicz, Chodźko, Kulczycki, Biaitozory Strie 
mitło, Zan i Łabanowski. 

zaa S 
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dodał: „dowiesz się od tego: kto jest Naczelni- 
kiem Towarzystwa, co się tam dzieje i co nam 
daley czynić pozostaje. 
: Pierwszy nie wiedząc nic o szczegółach o 
które był zapytany, dał odpowiedź wykrętną. Pod- 
ułkownik Kozakowski zaś, na którego Kulczycki 
ilkakrotnie nalegał, odpowiedział nareszcie : „iź 
Władza wyższa Towarzystwa jest zakrytą' dla 
wszystkich , iż Związek dość znaczne czyni po- 
stępy, i Że do takowego, ani Magnatów , ani Jere- 
rałów , ani Pułkowników nie přzyymują.ć Wre- 
szcie dodał Kozakowski: „iż niebawnie oddali się 
z Warszawy, iże zatóm zachodzi potrzeba przy- 
słania kogo, dla utrzymywania komnunikacyi, 
dyż on żadnych stosunków z //'arszawą mieć nie 
Będzie: i Š 
Ponieważ Kulczycki wyjeżdżał do Lwowa, 
przeto o odebraney tey wiadomości, Romera li- 
stownie zawiadomił, 
Tak, żadney z Towarzystwem Warszaw- 
skiém nie mając kommunikacyi, zdaje się, iż 
Związek Litewski, pozbawiony chęci i przewodni- 
ctwa, utracił całą w początkach okazywaną sprę- 
Żystość. Jakoż , oprócz przyjęcia bardzo małey 
liczby Członków , których udział ogran:czył się 
na samém przystąpieniu do Towarzystwa , nie ma 
śladu , ażeby takowe, od końca 1021 roku, aź do 
zakazu Towarzystw taynych, ogłoszonego w Pro- 
-wincyach Polskich Państwa Rossyyskiego w Lipcu 
1822, przedsięwzięło jakąkolwiek czynność, i rów- 
nie Akta śledcze , żadney nie dostarczały poszla- 
ki, ażeby bądź Gminy, bądź Rada Prowincyonal- 
na Towarzystwa, na Posiedzenia się zbierały. 
Dopiero w ciągu miesiąca Spin 18:5, To- 
 warzystwo rzeczone dało nowy znas swo0jexo ist- 
nienia. W tym czasie Romer polecił Biattozo- 
rowi' zawiadomić Gruśżewskiego, który na wsi 
mieszkał , iż przeznaczono go, żeby udał się do 
FFarszawy; a w kilka*dni poźniey wezwał go 
*do siebie Zawisza i oświadczył mu, iż ina pole- 


-cenie wręczyć mu 1,000 zł. Pol., jak mniema, na, 
| koszta 


podróży , którą do /Farszawy ma odbydź. 
Romer utrzymuje ż; iż nie przypomina sobie 
zkąd ta summa pochodziła, sądzi jednak , iż mu 
- siała bydź zebraną pomiędzy Członkami: Towarzy- 
stwa Patryotycznego ; lecz nie pamięta, którzy 
mianowicie do niey się przyłoż,li, Wniosek ten 
zdaje się bydź w istocie, do prawdy maypodo- 
bnieyszym, kassy bowiem Towarzystwa nie by- 
ły, w Żadnym czasie, w możności dostarczenia 
oney. Według zeznania Strumilły, Gmina, do 
którey należał, gdy postanowiła, na jednóm zswych 
posiedzeń, uczynić składkę, celem założenia kassy, 
zebrano 18 rubli srębrem, ktore, w jego ręce 
złożone, P. Romer nieco późniey na użytek To- 
warzystwa zażądał. FH 'agner mianowany Pod- 
skarbim, zeznał z swey strony, iż w kassie jego 
nie znaydowało się nigdy nad 10 rubli, które Romer 
użył na wysłanie do Złosień umyślnego, z wiado- 
mością,iż Loże W olno-Mularskie zamknięte zostały. 


Jakkolwiek bądź, Gruźewski udał się do ilna, 


gdzie Romer oświadczywszy mu, 12 Towarzystwo 

„Wwarszawskie nalega, ażeby Litewskie okazało 
się czynnieyszóm, 1 ństanowiło z niem kommuni- 

(kacye , dodał , iż okoliczność ta jest przedmiotem 
wysłania. Poczćm poszedł z nim do Au/czyc- 


i (kiego, któremu opowiedział powód wyjazdu Gru- 


`- Lewskiego do Warszawy, 


ra 


- temu zaprzecza. 


i żądał, ażeby mu u- 
/łatwił dopełnienie. danego mu polecenia. Gru- 
-$ewski twierdzi, iż Kulczycki wskazał mu Pod- 
* pułkownika Krzyżanowskiego , lecz tamten stale 


< Z tém wszys*kićm, Grużewski przybywszy 
do F/arszawy , kazał się zaprowadzić do Krzy- 
ganowskiego i oznaymił mu cel swojego przyby- 
cia. Krzyżanowski zapytawszy go 0 postępach 
Związku Litewskiego , poleci! oświądczyć onemu, 
iż powinien, przed wszystkióm , zająć się pomno- 
żeniem liczby Członków , iż równie ważnóm jest 
starać się o powzięcie wiadomości: „czyli nie ma 
: Towarzystw taynych w Rossy, w Kurlandyi i 
w Prussach. Wreszcie, iÉ powinien Związek 
wywiedzieć się, jaki zapas broni znayduje się w 
Zdrojowni uleńskiey, i że w razie potrzeby, 


X 
s 
E 


x 4 < 
boda na mieszkańców Wilna wtożtny obowi 
zek wzięcia onegać: 

Taki był, skutek poruczenia Grużewskiemu 
danego. WV powrócie swoim przejeżdżając przez 
Białystok, przyjął tam do [Towarzystwa Pana 
Downarowieza , polecił mu rozkrzewienie onego 
i zostawił w tym celu rotę przysięgi. Jakoż Dow- 
narowicz przyjął kilka osób, z któ ych jedne wy- 
konawszy , po odbytey uczcie i po pjańemu , przy= 
sięgę , odwołały ją poźniey i żadnego udziału w 
Towarzystwie mieć nie chciały; inne zaś, we- 
zwane przez P. /Jownarowicza, od należenia do 
Towarzystwa wymówały się. 

Grużewski, powróciwszy do Filia, mie 7a- 
stał tam Homera. Z tego powodu zawiadąnił 6 
mianey 4 MKrzyżanowsńim rozmowie Sżłrumutię, 
który zdziwiony tém, ce o zbrojowni usłyszał, od- 
owiedział:— „a czómże ją weźmiemy. *— Chodźkn, 
tóremu (rrużewski z tém samém się zwierzył, 
uczynił uwagę: „t$ studenaciby tego dokazaliś* 

(Dałszy ciąg w następnym Nrze.) * 


JW.JX.7Foronicz Biskup Krakowski, i JO. 
Xże ddam Czartoryski, Senator Wojewoda, przy- 
byli do FF arszawy, 
4 


SR Uroczystość Święta BożnGoC1AaŁA odby- 
ła się dniay4 b. m. w stolicy tuteyszey że zwynią 
okażałością. Dsień pogodny sprzyjał pub iszney 
processyi w około Rynkn Starego Mista cd Ko- 
ścioła Metropolit»lnega S. Jana odprawioney. Ce- 
lebrował JW. JX. Praźmowski, Biskup Fłoeki, 
Senatorowie i wyżs: Urzędniey nieśli baldakin, za 
którym postępowały n:yznakomitsze osoby, tudzież 
nieprzeliczony tium ludu „pobożnego. i 

FRANC YA. 
Paryż dnia 1 Czerwca, 
(Journa) de St. Petersbourg) - 

Biulletyn praw Mo 162 zawiera- postanowie- 
nie Królewskie d.1 b. m.. nakazujące ógłos:enie 
konwencyi, zawariey pomiędzy Frauceyą a Bawa- 
cyą, względem wzejemuego wydawania zbiegów, 

Deiwactwo charakteru Dra Francia,- dy= 
ktatora Paraguay, i moóstwo bajek r m BA 
dozwalają nam mieć nadzieję, iż nasi czytelnicy 
nie przyyraą obojętnie następującego wyjątku z 
dzieła, pod tytułem; Rys historyczny rewalucyi 
Parszuayskiey, ogłoszunego tu niedawno przez 
PP. Rengger i Longehamps, doktorów medycyny. 

Rodriguez de Francia jest rodem z Paragu- 
ay, którą dziś zarządza. Qyciec jego, rodem fran- 
cuz, w młodości przeniósł się do Portugolii, a 
zlamtąd db Paraguay, gdzie się ożenił z kreolką. 
Nawiasem wspomnieć tn należy, iż dumny Dr. 
szczyci się swojem pochodzeniem z Frncyi. Na- 
przód był adwokatem, polem członkiem Cabildo 
albo rady Wniebowzięcia, stofecznego iniasta swo- 
jego zj raju, następnie alkadom, a narescie dyktato- 
rem. Rzadko się kto lak wysoko wznosi be. krwi 
przelewu, Dr. jey nie mało *przelał lub kazał prze- 
lewać, nim prawną uczynił władzę, którą tersz poe 
siada. Obaczmy jak P. Dyktator czas swóy teraz 


_przepędza. 


„ Sam tylko mieszka w jednym domu ze 4ma 
niewolnikami, ta jest: z jednym małym marzynem, 
jednym nulatem i dwiema mulatkami, z. któremi 


„się lagodniey, jak sludem swoim obchodzi. Dway 


pierwsi służą mu razem za pokojow ców i maształe- 
rzów: jedna z mnlatek jest kucharką, a druga do- 
gląda jego garderoby. ; 

` „ Codzienne jego życie bardzo jest regular- 
ne. Rzadko pierwsze słońca promienie zosiają 
go w łóżku. Jak tylko Wstanie, natychmiast mu- 
rzyn przynosi mu Majerkę, imbryk i naczynie z 
wodą, ażeby swojemi dostoynemi rękami przygoto- 
wał sobie mate czyli herbatę paraguayską. Po 
herbacie, przechadza się w pizyst»nku wew uętrz= 
nym, prowadzącym ma dziedziniec, paląc cyg:ro, 
które zwykł wprzódy rozkręcać dla zapewnienia 
się: czy niema w sobie czego szkodliwego, chociaż 
jego siostra robi mu cygara. O godzinie szóstey 
przychodzi barbierz, brudny mulat, -źle ubrany, 
pijak, lecz jedyny członek fakulietu, któremu o- 
DODATEK DRUGI 


DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. N,6g: 


Wilnó dnia 15 Czerwca v.s: 1827 roku, 


Śmiela się powierzyć swóy podbródek dyktatory- 
alny. Poczem wychodzi w szlafroku indyyskimy 
(którego nie zrzuca nawet siadając na koń w przy- 
sionku zewnętrznym) i przyymuje osoby prywat- 
ae, przypuszczone do audyencyj, Poźniey: nieco 
pracuje ze swoim sekretarzem. O południu Dr. 
siada do stołu; obiad jego bardzo j-si skromny; 
sam go do kuchni rozporządza. Skoro kucharka 
powróci z rynku z kupnem, składa je u drzwi ga- 
binetu swojego pana, który na stronę odkłada, co 
dla siebie przeznacza. Pracuje znowu po obiedzie, 
usypia nieco, a naresźcie koano-zwiedza koszary; 
nadewszystko jazdy, gdzie sobie kazał przygoto-, 
wać pomieszkanie. W czasie swoich przejażdżek, 
dobrze eskortowany, zawsze uzbrojony jest szablą 
i dwiema parami pistoletów. Powróciwszy do do- 
mu, rozpoczyna prace, o godzinie dziewiątey jada 
na wieczerzą gołębia, i pija szklankę wina. 0) go- 
dzinie dziesiątey daje hasło, i sam drzwi zamyka dla 
większey pewności. ” 8 
NrzMeT: 
Frankfort dnia 27 maja. ` 
; (Journał „de St. Petersbourg). AA 

'Dostrzegacz austryacki zawiera wyciąg na~ 
stẹpnyiz Gazety powszech ey Greckiey: W. nocy 
zd. 28 na 29 marca, 150 ludzi woyska wyborowe- 
go zobozu Pireyskiego napadło niespodzianie na 


korpus nieprzyjacielski, który się znaydował w o=' 


grodzie oliwnym, że zaś Turey byli uśpieai, za- 
mordowano ich:przeto do ż00, i zabrano 100 koni, 
jako też bogate łupy. Ż naszey strony jednego 
człowieka zabito, a trzech raniono, Wałeczność 
naszych żołnierzy była bezprzykładną i zasługującą 


na pochwałę pod wszelkiemi względami. Od tego 


czasu staczano tak w Pireus jako i w Keracyni, wie: 
le innych pomnieyszych utarczek, lecz nie mamy 

„Ładnego rapportu dokładnego w tey mierze, prze- 
to me douseść nie możemy. * 


"Moguncya, dnia 1 czerw ca 

'(Jatrnal de St. Petersbourg). ` 
: Owdowiała Królowa Jmć Wirtemberska, któ- 
ra opuściła Luisburg d. 5» maja, wyjechała wczo» 
ra zrana nastatka parowym, Fryderyk Wilhelm. 
J. K. M. ma stanąć d. 31 maja w Dusseldor/,- a 


d. 2 m b, w Antwerpii, gdzie znaydzie statek 


fioyał Sóuveratn, na którym uda się do Greenwich. 
Królowa Jmć powróci około połowy października. 


dode ROA Noa 0 EREM 
i O  Kondyn dnia 1 czerwca. 
„ 0 o (z Gazety Warszawskiey.) | a: 
Statek gKrólewski Royal Souvereing popły= 
nał z Deptford do: Nideriandów 3 znaydnje się na 
nim Podskarbi nadworny, Pan Freemantle, któ- 
rego Monarcha nasz mianował Szambełanem przy 
Królowey Wirtemberskjey, wdowie, przez ciąg po- 
bytu jey w tuteyszey stolicy, JUrólowata przybę- 
dzie z licznym orszakiem, dła' którego zyspos0= 
piono pokoje Xiążęcia Kumbrydand, facu. St 
James -~ AS OER | 
i Tuteysza Gazela Globe zapewnia, ił Król Jmć 
ofiarował Xiążęciu IV ellingtonowe naczelne dowódz- 
two woyska, lecz Xiążę w ymó wił się od przyjęcia, 
©" Słychać, iż Lórd Bentink uda się do Portu- 
galii w znaczenia Posła naszego i naczelnego doś 
_wWódcy woyska: | puiss; Je Gfą 
Nięktóre okręty, płynące z Earopy do Pół- 
nocney - Ameryki spotkały w dniach od 6 od 12 
kwietnia przeszło 100 ogromnych kawałów loda 
pod żotym do 46tego stopnia szerokości, a Żotym do 
4otege: stopnia długości jeograłiczney. 
mni PR" me R 


—ar as $ 
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Były Depntowany dawnieyszych Stanów Hi- 
szpańskich, Romero Alpuente, człowiek w pode», 
sztych latach, przymuszóńy do powrotu z Portu= 
galii do Anglii, choruje i zostaje w naywiększóm 
ubostwie- 

-. Używanie statków parowych zaczyna się take 
że upowszechniać w Indyach Wschodnich. Jest 
ich kilka na rzece Zluglły, Statek parowy Comet, 
odbywa regularnie żeglugę między Kalkutą i 
Tschiesurgh. 4 

Listy z Nowego-Yorku pod d. g maja dono» 
szą , iż Poseł półnoeno-amerykański przy Dwo- 
rze Brezyliyskim w Rio-Janetro, na żądanie swo- 
je otrzymał -pasport do wyjazdu. Przyczyną te= 
go ma bydź, iż okręt liniowy Brezyliyski 74ro- 
działowy przymusił maytków amerykańskich do 
służby, iże minister morski Brezyliyski nie zwa- 
žať na podone w tey mierze przełoźenią Posła 
Amerykańskiego. E 


H1szPANYJA: 
Madryt dnia 18 maja. 
' (Journal de St. Fetersbourg.) $ 

Jeneralny dowódzca woyska obserwacyynego, 
uczynił J.K. M. energiczne znaywiększem uszano=' 
waniem przełożenie. Prosi, albo o dozwolenie. 
wprowadzenia natychmiast woyska do Portugalii, 
albo zwrócenia go ku 7alavera-de-la-Reyna, z. 
przyczyny wielkiego zbiegowstwa, które się po 
wszystkich korpusach szerzy. Z resztą nie może rę- 
czyć za woysko, jeżeli dłażey w bezczynności pozoi 
stantezch wylał się wszystkich jakich mógł środków, 
lecz na próżao. Jeneralny kapitan Galin i toż. 
samo oświadcza; wysłał on gońca da ministra. 
woyny, dónosząc mu, że regiment Nawarryyski u-, 
tracił wiele Żołnierza przez dezercyą, i że się 0- 
bawia, ażeby za tym przykładem nie poszły inne 
korpusyt SAEST TON l TR 

«Dzienniki Kadyxskie pod d. 12 donoszą % 
Gibraltaru, żę bryg kołumbiyski Pinchincha, któ» 
ry krążył około Malagi, nitrojen 20 działami, i 
osadzony 126 ludźmi, poymał wiele statków hisz= 
pańskich, i że podług doniesień, otrzymanych w 
Gibraltarze, krąży po oceanie 4ch innych <korsatzy. 
kolumbiyskich (korweta,dwa brygi i jedna galiotaj 
którzy już spotykali się z wielą statkami kupięc= 
kiemi, | 


Madryt, dnia 19 maja, $9 

$ (z Gazety Warstdwskiey.) =- 4o. 
Małżonka lufanta Don Franciszka de Paula 
Siostra Xiężney Berry, powiła córkę w „rane 
DZ ERZE WZE 2e , 
za W górach Arragońskich; niedaleko rzeki Cin- 
ca, kilku rewołfcyonistów wznieciło rozróchy ; 
lecz ochotnicy Królewscy z Tamarita rozyroszy=” 
li: bandę. W okolicach Kordowy 24 rozboyników. 
zatrzymało i zrabowało poczię,idącą 2 Sewilk de, 
Madrytu Zi 5 O AW 


Fr 


PORTUGALIA. pz 
Lisbona dnia 23 maja. `° gł 
i (z Gazety Warssawikiey.) 'Y 54. SEED 
, Widać poruszenie w woyska Hiszpańskićm ý 
stojącóm na granicy, Nie wszyscy „powstąńc 
Portugalscy zbiegli do Hiszpanii, są -rozbrojeni, 
Dzisieysza Gazeta tuteyszą umieściła uchwałę stas 
nów podpisaną d. 19 grudnia przez Królewnę Ret 
jentkę względem oddania zdrayców wóyskowych 
pod sąd wojenny. ENCI STAN 
„Wszystkim Jenerałom, dowodzącym w pros 
wincyach , kazano dawać pilną baczńość na przya 
bywających cudzoziemców i donośić o nich tua 


„teyszey władzy policyyney, 


p 


. z: AŻ . y ma y 5 mniej 
vPozivołono drukować. ' Z pole "mia JIP. Litewskiego FP, ojennego Gubernatorą,* `` 


> " w 


s 


w Drukarni Redakcyi, 


„dndrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler; 


y 


* 


5 Wedle Ukazu JEGO IMPERATOR- 
SKIEY. MOSCI Samowładuącego Całą iiossyą 
etc. etc. etc. i 

Pozew Edyktalny do Sądu Głównego Litto 
Wileńskiego 2 Departamentu z powództwa U- 
rodzonego Michała Kleofasa z Kozielska (3giń- 
skiego Taynego Sowietnika „ Senatora Państwa 
i Kawaler Orderów, UUr: Michałowi Hrabi Ty- 
szkiewiczowi Półkownikowi woysk Polskich, 
Władysławowi Oskierce byłemu Sędziemu Są- 
du Głigo Mińskiego stopień JW. Gubernatora 
Mińskiego Gieczewicza reprezentującemu, Igna- 
cemu Tukałłówi Sędziemu Granicznemu, Jano- 
wi Kasperowiczówi, Józefie z Og'ńskich Łopa- 
cińskiey Starościnie Mścisławskiey , Ludwiko- 
wi Szafkowskiemu Sędziemu Granicznemu, Teo- 
filowi Mackiewiczowi Kómornikowi , Domiui- 
kowi Grużewskiemu Porucznikowi, Michałowi 
Zaleskieima Podkomorzemu Ptu Ro-ieńskiego ja- 
ko Generalnemu Prokuratorowi Massy Xiężni= 
ezki Stefanii Radziwiłłówny, Pawłowi Rostka- 
wskiemu Pisarzowi Ziem. Pitu Sieńskiego, Xię- 
dza Morozowiczowi, Maryi de Neri Ogińskiey 
Senatorowey, Barbarze z Bohuszow Kamień- 
skiey Podczaszynie Lidzkiecy, Tomaszowi, lgua- 
cemu i Dominikowi Łopacińskim Starościcom 
Mścisławskim, Krzysztofowi i Tekli z Łopaciń- 
skich Mackiewiczom Prezydentom Grauicznym 
Zawileyskim, Józefowi Łopacińskiewu Rotmi- 
strzowi, Apolinaremu Morawskiemu Szambela= 
nowi, Rudolfowi i Konstantemu Hrabiom y- 
zenhauzom Pułkownikom i Kawalerom, Józefo- 
wi Juszyńskiemu, Janowi Karpowiczowi Posse- 
sorowi Arendownemu folwarku bonizia, Karo- 
lowi Zauowi, Maryannie Paprockiey , Janowi 
Sakowiczowi Adwokatowi, Janowi Mieczaiko- 
wskieznu Rotunistrzowi , Franciszkowi Baworo- 
wi Regentowi, Leonowi Baderkiewiczowi, Cze- 
gławowi Moniuszkowi Kapitanowi, Janowi i Mi- 
chałowi Sielickim, Stanista wowi Komarowi Mar- 
szałkowi, Józefowi Miloszowi Prezydentowi 
Sądu Głównego Mohilowskiego, Woyciechowi 


Pustowskiemu Marszałkowi i Kawalerowi, Ba- 


ronowi Rallowi Bankierowi Sankt-Peterzburg- 
skiemu , Sofronii Ginetowuie z dokładem jey 
opieki, Andrzejowi Kazigrodzkiemu Rotmistrzo- 
wi, Wincóntemu Malinowskiemu , Antoniemu 
Hermanowi, Józefowi Rombuldowi, Kupściowi, 
Kętrzyńskiey , Eekieltowey , Józefowi $zwyko- 
wskiemu Sowietnikowi, Michałowi Rodziewi- 
czówi Sędziemu, Franciszkowi Krupskiemu, 
Gabryelowi Kurowskiemu Sędziemu Gran., Ber- 
kmanowi Doktorowi, Wiktoremu Iwaszkiewi- 


czowi, Maciejowi Raczkowskiema, Xiędzu Try- 


nitarzówi Moraczewskiemu , Borzymowskiemn 
Sekretarzowi Dworzaństwa Mohilowskiego, Xię- 
dzu Malczewskiemu, Józefowi Lipińskiemu Stra- 
Źnikowiczowi, Przesmyckiemu Regentowi, Ści- 
błowi', Zukowskiemu, Trojanowskiemu Dokto- 
rowi, Zawileyskiemu Pocztmaystrowi Mohilow= 
skiemn, sukcessorom Jęczewskiego, Starozakon- 


„ nemu Michelowi Hołowczyńskiemu , Puszkare- 


wiczowi kupcowi Mohilows., Star. Iszerowi Mo- 
hilows, Towarzystwa Wileńskiemu Dobroczyn= 
ności, Kapitule Zmaydzkiey, XX. Karmelitom, 
Chwałeyńskim, X. Wincentemu Mikuekiemu 
Oficyałowi jako Proboszczowi Kaplicy Panny 
Maryi, X. Jędrzejawi Kłągiewiczowi Probosz- 
czowi Kaplicy Bożego Ciała, Siostrom Miłosier- 
dzia mieszkającym w Domu Dzieciątka Jezus, 


er 


* 


Siostrom tegoż Zgromadzenia funduszu Gosiew- 
skich, XX. Bernardynom Wileńskim, XX. Try= 
nitarzom Autakolskin , XX. Karmelitom Gro- 
dzieńskim Zawileyskim, XX. Franciszkanom 
Wileńs., PP. Karmelitkom Wileńskim, XX. 
Kamandałom Pożayskim, XX. Bazyliauom Bo- 
ruńskim, XX. Beruardynom Bienickim, X. Al- 
taryscie Woystomskiemu, X. Altaryście Hanut- 
ckiemu, Prezbiterowi Hanutckiemu, X. Fleba- 
nowi Smorgońskiemn, Prezbiterowi Zaleskiemu, 
XX. Trynitarzom Mołodeczańskim, PP. Bene- 
dyktyukom Mińskim, PP. Bernardynkom Miń- 
skim, XX. Karmelitom Białynieckim, XX. Do- 
minikanom Witeb., jako krajowym, — a UUr: 
Janowi Józefowi Baronowi Ssoduarowi, Kle- 
meutynie z Kozielułskich Walickiey matce, A- 
lexandrowi synowi i Józefowt córce Waliekim 
sukcessorom zeszłego Józefa Waliekiego Stty 
Mezczanowskiego, Janowi Sędziemu Pokoju Pitu 
Bawskiego i Bazylemu braciom Rzeszotarskim, 
Pudencyannie z Rzeszotarskich Leszczynskiey i 
Annie z BRzeszotąrskich Kuczewskiey siostrom 
sukcessorom zeszłego Jana Rzeszotarskiego Se- 
dziego Ziems. Raws., Józefowi Tymowskiemu 
Referendarzowi, Radzcy Stanu Królestwa Pol- 
skiego, Szambel. JEGO CESARSKO KROLE- 
WSKIEY MOŚCI, Kawalerowi Orderų S. Sta- 
nisława, Kunegundzie z Wodzyńskieh Tymow- 
skiey Seuatorowey Kasztelanowey Królestwa 
Polskiego, Janowi Nepomucenowi Wodzyńskie- 
mu Radzcy Województwa Mazowskiego jako 
opiekunowi nieletnich dzieci ś.p Gabryela Wo- 
dzyńskiego, Tomaszowi, Józefowi, Michałowi, 
synom, Justynie A Konstancyi córkom Wodzyń- 
skim sukcessorom zeszłego Adama Wodzyńskie-- 
go Łowczego Rawskiego , Michałowi Gaszyń= 
skiemu Sędziema 'Trbłła cywilnego Wdztwa 


"Podlaskiego i Teresie z Gaszyńskich Praźmow- 


skiey Sędzinie Apellacyiney Królestwa Polskie- 
go w assystencyi męża Józefa Prażmowskiego 
sukcessorom zeszłego Antoniego Gasżyńskiego 
Szambelana , Teodorowi Łączyńskiego: Pułko- 
wnikowi woysk Polskich, Honoracie z Łączyń- 
skich Hrabini Leduchowskiey i Antoninie z Lia- 
czyńskich Radwanowey w assystencyi męża Au- 
gustyna Radwana Pułkownika woysk polskich 
i Kawalera, sukcessorom zeszłego Macieja Łą- 
czyńskiego Stty Gostyńskiego, Maryanie z Fun- 
kowskich Hrabinie Tomkiewiczowey, Henryko- 
wi Poths, Felixowi Ministrowi Sprawiedliwo- 
ści byłego Xięstwa Warszawskiego oycowi, To- 
maszowi Generałowi woysk polleh i Posłowi, 
Franciszkowi Kapitanowi Gwardyi Francuzkiey 
i Piotrowi synom Hrabiom Łubieńskim, Izabe- 
li z Łasockich Ogińskiey pierwszey Żonie po- 
zywająceęgo Senałora Ogińskiego , Tadeuszowi 
i Kano: Xiążętom Uginskim synom pier< 
wszego małżeństwa “tegoż Senatora, Antoniemu 
lguacęmu i Józefowi Skalskim braciom dodi- 
nym. zabeli z Skalskich, Grzywaskiey siostrze, 
Michałowi Dąbrowskiemu oycowi, Pantaleono- 
wi i Julianowisynom z Anuy Skalskiey rodzą- 
cym się sukcessorom zeszłego Tadeusza ;Skal- 
skiego, jako (mieniącym się bydź) zagranicznym 
kredytorom,— į przez wyniesione ze swojey stro- 
ny pozwy zapowiadającym rozmaite do tegoż 
Seuatora Ogińskiego stosunki podaje się: iż. gdy 
użyte przyczyny w Dekrecie Sądu Głłgo Wi- 
leńskiego 2 Departamentu roku: 1826 janii 26 
dnia ogłoszonym (którym, przęz kredytorów żą- 


f 
| 
i 
| 
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dam i przez Senatora Ogińskiego nieprzeczona 
ofiarowanych jego fuuduszow Exdywizya w tam- 
toczasowym stron przyiściu nienznaną została) 
NAYWYŻSZYM WASZEY IMPERATOR: 
/SKIEY MOŚCI Ukazem dnia 26 mca septem- 
bra roku tegoż 526 z Rządzącego Senatu te- 
muż Sądowi Głhnu ńadesłanym już są rozwiąż 
zane; gdy, nie tylko dawno oczekiwana satys 
sfakcya Żaduemu z prawdziwych wierzycieli 
wstrzymywaną daley bydź nie może , «le ow- 


szem, w prędkim czasie i naykrótszą koleją 


processu, za stołem rzeczonego Sądu Głłgo, ka- 
Żdemu, domierzoną bydź musi, na mocy więc 
wspomiuionego Naywy/szego Ukazu, i w sto- 
Sunku do rezolucyi 1827 maja 51 przy Akto- 
racie powodowym Senatora foll3g w regestrze 
taktowym zapisaney, z Referencyą oraz ii do 
uprzednich pozwów , a mianowicie: ostatniego 
r. 1626 gbra 6 exportowanego et Forundem 
przed Aktami Ziemskiemi Wileńskiemi zezna= 
nego, i w Gazecie Kuryera Litt. pod N. 136 
zamieszczonego; Żałujący Oziński, czwarty raz 
jeszcze obżałowanych WW. przez ninieyszy e- 
dyktalny przypozew (i znowu, dla wiadomości 
zagranicznych kredytorów do Gazety Kuryera 
Litt., a dla wybiegu possesorów zastawnych, 
do mieyscowego im wręczenia podający się, 
pryneypalniey obżałowanego Oskierki , który, 
niemając ochoty do potrzebney przystąpić roz- 
prawy. i dziś jey pośpiech, z niewypowiedzia- 
ną szkodą massy, i nayoczewistszą współ wie- 
rzycieli swoich krzywdą strudnił ) do Sądu 
Gligo powołując, i we wszystkich swych sto- 
sunkach, tak ze wzgłędu massy funduszow na 
satysłakcyą wierzycieli poświęconych, jako i zu» 
pełnego z niemi rozlitzenia się, do poprzedzo- 
nych pozwów i odbywanych z druku głosow, 
odnosząc się, jeszcze też same, i poszczegulnia 
teraz, proźby: o przeznaczenie całkowitey inie- 
rozdzielney aż do ostatecznego wyroku przed 


sobą i za swoim stołem ze wszystkiemi generalnie 


krajowemi i zagranicznemi kredytorami rózpra- 
wy, i domierzenia onym jednoczasewey satysfa- 
kcyi; o wyjęcie ze wszystkich subseliow wiedzio- 
nych dotąd processów, podniesienie niestannych, 
i wstrzymanie skutków oczewistych Dekretów. 
Q przeznaczenie inwentacyi dóbr; jakó teź: od- 
danie onych w admiiństracyą urzędową , stoso- 
wnie do Naywyższego Ukazu wr. teraź. 1827 
januarii 51 zaszłego, nie tylko pod kontraktami 
arendownemi , lub tradycyami będących, ale i 
prawami zastawnemi pokrytych. © nakazanie 
złożenia natychmiast, w gotowych pieniądzach, 
zalegających dopłatek,' do przenaczyć się mają- 
cey administracyi. umo, W, Rostkowskiemu, jako 
possesorowi folwarku Białynickiego Kluczek, za 
lat 5 r. as. 14,250; prawem bowiem zastawnym, 
l udzielnemi punktami w r. 1821 marca 8 jemu 
Wydanemi, zobowiązany został tenże. W. Rost- 
sowski do corocznego płacenia presuperującey 
tutraty od wniesionego na Kluczki kapitału po 
r.as. 2,850, iza dwa lata tylko zapłacił, reszta 
Zaś, -z liczonych powyżey T. as. 14,250, potąd na 
nim zalega. 2do' W. Szafkowskiemu, jako pos- 
sesorowi folwarku Hauutckiego Hrazdzienicy, 
podług wydaney przezeń wr. 1820 marca 10 
własnoręczney assekuracyi, obowiązanema co rok 
płacić po zł. 700, ijako niepłacącemu nie w ĝa- 
dnym, a zawiniającemu potąd, za lat 7, zł. 4,900. 
5tio W. Tukałłowi, jako possesorowi folwarku 
Prudow ; podług prawa zastawnego w r. 1819 


RA 


marca 11 jemu wydanego , obowiązanemu co- 
rocznie dopłacać po zł. 2,500, a za lat 9, zawi- 
niającemu zł. 20,700; zostawując wolność, po- 
trącenia z tey summy, i jemu, należnego od rę- 
kodaynie pożyczonych poźniey r. sr. 1,000 kil- 
kaletniego procentu. 4to W. Kasperowiczowi, 
possesorowi folwarku Wiewior, podług prawa 
zastawnego wr. 1819 marca 10 jemu wydane- 
go, za coroczną dopłatkę po r. sr. 120 czyli po 
zł. 800, także z lat 9 zawiniającemu zł. 7,200. 
Et 5to W. Karpowiczowi, possesorowi arendo- 
wuemu folwarku Zaleskiego Poniżia, podług re- 
wersalnego w r. 1822 marca 10 wydanego prze- 
zeń kontraktu, obowiązanemu płacić arendy, co~ 
rocznie ż góry, po zł. 2,264, a po odtrąceniu nale- 
Żnego i jemu od 1,000 cz. zł Senatorowi pożyczo- 
nych corocznego procentu po zł. 1,400, jako za” 
winiającemu jeszcze z każdego r. po zł. 864, za 
lat 6, zł. 5,184. O determinowanie wymiaru zie- 
mi, izapisanie na ony w odpowiedniey liczbie 
przysięgłych Komoruikow. O komportacyą wza- 
emnych papierów- O przeznaczenie urzędników, 


tak dla sporządzenia inwentacyi dóbr, jako i u= 


łatwienia mieyscowych Aktów z possesorami 
wszelkiey natury, opiekami Dworzańskiemi, a 
razem i Prokuratoryą massy Radziwiłłowskiey. 
O zostawienie wolności przypozwania do tychże 
Aktow, jako i poźniey, do oczewistey rozprawy 


każdego, ktoby ze składu interessu lub dla po- 


mnożenia massy funduszow zdawał się bydź po- 
trzebnym. O przeznaczenie sumptu, na snste- 
tancyą urzędnikow inwentacyą i Akta, a Komor- 
nikow wymiar spełnić mających; oraz i odpo- 
wiedniego funduszu, dla samego debitora, na u=, 
trzymanie prawnych jego obrońców, i processowe 
wydatki, w gotowych pieniądzach, za kwitami, 
z Administracyi dostarczyć się powinnych. I na- 
koniec o sądzenie tego wszystkiego co w czasie 
samey rozprawy proszonym i dowiedzionym z0- 
stanie. i | 

R. 1827 mca janii dnia: Wozny niżey na 
pódpisie moim wyrażony objawiam, iż ninieyszą 
kopią z pozwu autentycznego dosłównie zdjętą, 
dla wiadomości powszechney, a mianowicie: 
JWW. Stanisława Komara Marszałka, Józefa 
Miłosza Prezydenta Sądu Gł. Mohilewskiego, Jó- 
zefa Szwykowskiego Sowietnika, Barona Ralla 
bankiera Petersbuskiego , krajowych, lecz te= 
raz zagranicą naydywać się mających: A: suk= 
cessorów Józefa Walickiego, sakcessorów Jana 
Rzeszotarskiego, sukcessorów Adama Wodzyń- 
skiego, sukcessorów Antoniego Gaszynskiego, 
sukcessorów Macieja Łączyńskiego , Maryanny 
Hrabini Tomkiewiczowey, Henryna Poths, Hra- 
biow Łubieńskich, Izabell: z Liasockich matki, a 
Tadeusza i Xawerego synow Xiążąt Ogińskich, 
sukces. Tadeusza Skalskiego, Kętrzyńskiey, Ec- 
kieltowey, jako wprost zagranicznych, i nadto: 
Maryanny Paprockiey, Krupskiego, Karola Za- 
na, jako zupełnie z swojego niewiadomych mie- 
szkania, kredytorów ręcznych, pozywających się 
do Sądu Gł. Lit. Wileń. 2go Depart. przez JO. 
Xięcia Michała z Kozielska Ogińskiego Taynego 
Sowiet., Senatora: Państwa, i Kawal, wielu or-. 
derów do zamieszczenia w Gaz. Kur. Lit. podaję. 

„Wincenty Koreywa Woźny Sądu. Gł. Lit, 

( 


Wileń. 2g0 Departamentu. 

Doz wala się przedrakować w Kuryerze Lit, 
Dnia 5 czerwca 1827 roku. Cenzor Radca Sta- 
nu Ignacy Reszka. „~ ı 
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1 W Drukarvi B.* Nenmana w domu po oddalił tego kupu od dalszey tenuty pomienios 
Piasseckich r a przeciw Kardynalii, wyszło dzie- nego poboru, naznaczył na odhycie nowych w 
ło pod tytułem: Zęczychi albo Nayście Szwe- tym przódmiocie targow terminy: 1szy 20, ogi 
dów na Polskę, powieść historyczna z począt= 21, a Ści 25 teraźnieyszego tzerwca: a Arah 
ku AVIL wieku, przez A.J. Jurkowskiego 1. Życzący należeć do takowych targów zeche 
1. Cena kop. sr. 50. ri przybyć do Izby Skarbowey Wileńskiey na > 

Ci którzy fua nie prenumerowali, zechcą mienione terminy z dostatecznemi: ewikcyami 
udać się do teyże drukarni dla odebrania na- Dnia 6 czerwca 1827 roku, mi 
lezuych éxemplarzów za okazaniem biletow. ; Sowietnik i Kawaler Nowicki. 
A> patemon >w t ¿Naczelnik Stołu Milanowski. 

«a Niżey podpisany mający dóm za Rudni= ` a : i 
eką bramą pod N- 1247 położony, przy jakowym 3 Niżey podpisany awiadamiam JP. Ada= 
domie ogródek do spacyeru w dniu pierwszym ma Kisłowskiego, niewiadomo gdzie w roku 18ra 
mies. Jalir. b. otwiera się, w jakowym ogródku w czasie wojennym z domu rodzicow wydalo- 
mieszkanie ze wszelkiemi wygodami, a, miano- nego, że brat nasz Jan Kisłowski Komornik w 


wicie na handel słażące znayduje się. ,Zyczący, roku. 1821 zszedł z tego swiata zostawiwszy 


przeto sobie wzięcia w arędę roczną lub pół- ziemny majątek, którego ja z przyczyny odległo= 


roczną zgłosi się do dziedzica domu niżey pod- 
pisauego+ |, 

Michał Zarnowski Graniczny Wileński Ro- 
jent. l ; 


iBag „roku Cenzor Ignacy Reszka. 
5. 0d Litowsko- Wileńskiego Guberiskiego 
Rządu: Z powoda zbliżającego się terminu dnia | 
1 następującego miesiąca julii N a y m iłości- 
w szym « Mabifestem r.z. 1826. angusta 22 dnia 
nastałym, naznaczonego na dobrowolne objawie- 
nie opuszczonych <w rewizyi ludzi dla dołącze- 
nia ich do okładu od-daty upływającego półro-: 
cza bez opłaty pięciuset rablowego sztralu i za 
przeszły czas pódatkow. Litewsko- Wileński Gu-- 
bernialny Rząd z datą dzisieyszą naysrożey przed- 
pisał Mieyskim i Ziemskim Policyom, Ukazami, 
mieć czułe baczenie nad Obywatelami, Gmina= 
mi iinnemi. possesoraimi , aby oni korzystając, z) 
tak szczodrego, MONARSZEGO daru o wszyst». 
kich opuszczonych duszach, jak e tych, które juź 
zostały wykryte przez. środki Rządowe, tak też 
ie dalszych jeżeli gdzie mimo badań Rządowych. 


` zostają jeszeze w ukryciu, podali do Skarbowey 


tuby dodatkowe skaski nieodmiennie przed u+, 
płynieniem tego ostatniego terminu. «Wiedząc; 
że jeśliby się późniey okazały opuszczone ludzie, 
wtenczas Obywatele, Gminy i innego tytułu po8-, 
sesorowie którzy takich, ludzi nieobjąwilisuler| 
gna opłacie podwóynych: podatkow „z daty. 290 
półtocza 1816 roku, to;jest: za tu lat i sztrafu, 


_ po:500 rùbli:zakażdàą duszę, a gdyby o takowóm 


nastrzeżeniu. nikt w poźńieyszym czasie niemógł. 
składać się niewiadomością, o tém, przez Mi- 
nieysze ogłasza się..! toku 1827 miesiąca maja 
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